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Londyn (PAP). Według uzupełniają­
cych doniesień korespondenta PAP, wykry­
ta w strefach anglosaskich w Niemczech 
szeroko rozgałęziona organizacja hitlerow­
ska zamierzała

do odwetu i zagłady Europy.
Od pewnego czasu raporty oficjalne i pół- 
oficjalne przynosiły ostrzeżenia i wiadomo­
ści o istnieniu takiej organizacji, ale dopiero 
w wyniku zorganizowanej w nocy z soboty 
na niedzielę akcji oddziałów amerykańskich 
i angielskich w sile tysiąca ludzi, wyszły na 
jaw sensacyjne szczegóły. W wyniku akcji 
ujęto m. in.

ponad 100 wyższych oficerów SS, 
kierowników tej szeroko rozgałęzionej w 
całych Niemczech organizacji podziemnej. 
Celami organizacji było

odnowienie ustroju faszystowskiego 
w Niemczech, 

zorganizowanie armii i wydanie Europie 
wojny bakteriologicznej. M. in. ujęci zostali 
Hans Georg Eldrnann, oficer „Oberkomman- 
do“, gen.-major SS Ellereich, fuehrer mło­
dzieży hitlerowskiej, działającej w czasie 
okupacji na terenie Polski — Achimmel, ko­
mendant II pułku pancernego SS — płk 
Elieng i obergruppenfuehrer Kilkenning,* któ­
ry organizował propagandę hitlerowską na 
terenie Holandii i Belgii. Z ujawnionych do­
tychczas wiadomości ukazuje się, że w przy­
gotowaniach odbudowy armii niemieckiej 
organizacja ta opierała się

na hitlerowcach, zwalnianych z ołpzAw 
jeńców

1 z obozów dla internowanych. Jednym z 
głównych celów w organizacji było utwo­
rzenie rządu nazistowskiego i
doprowadzenie Europy do trzeciej wojny. 

Miano to osięgnąć za pomocą zagrożenia 
Europie wojną bakteriologiczną. Organiza­
cja planowała wymuszenie pod szantażem 
tej wojny bakteriologicznej 
oddania Niemcom Śląska i Prus Wschodnich, 
natychmiastowego zaprzestania eksportu 
węgla z Niemiec. Wstrzymanie socjalizacji 
przemysłu niemieckiego oraz zaprzestanie 
demontażu fabryk i urządzeń przemysło­
wych na cele odszkodowań. Organizacja ta 
istniała już w pełni w lecie ub. roku. Prasa 
brytyjska wyraża więc zdziwienie, że tak

Delegacja brytyjska jedzie do Moskwy
Londyn (obsł. wł.). W poniedziałek ©puś­

ciła Londyn pierwsza część delegacji brytyjskie; 
udającej się na konferencję moskiewską. Mini­
ster Bevin wraz z pozostałymi członkami dele­
gacji, wyjedzie z Wielkiej Brytanii pod koniec 
tygodnia. Odbędzie on podróż do Moskwy spe-

Miizsłmnnie chcą isśeć wIesus pańsfwo
Londyn (BBC). Liga Muzułmańska pod­

trzymuje swoje żądanie utworzenia oddzielnego 
państwa muzułmańskiego w Indiach tzw. Paki­
stanu. Oświadczył to zupełnie wyraźnie w nie-
dz-ielę wieczorem prezydent Ligi Jinnach, który skiej partii komunistycznej oświadczył w me- 
powiedział w Karachi: nie ustąpimy ani na cal dzielę w Bombaju, iż decyzja rządu brytyjskiego 
od naszych żądań utworzenia Pakistanu. Na jest imperialistycznym manewrem mającjm na 
skierowane przez Pandit Nehru wezwanie o celu zyskanie na czasie.

Jłnglia zmniejsza wydatki 
ni utrzymanie swej strefy okupacyjnej

datnika angielskiego, płacąc sami za import ży­
wności.

Anglia projektuje również wzmożenie o 5®/o 
wydobycia węgla, aby uzyskać dziennie 200 mi­
lionów ton. W związku z brakiem rąk roboczych 
przewiduje nowy plan gospodarczy zaciągnięcie 
35.000 nowych pracowników rekrutujących się 
głównie 2 cudzoziemców oraz własnych obywa­
teli, którzy będą na 5 lat zwolnieni ze służby 
wojskowej. Pracownicy w kopalniach otrzymają 
przywileje (np. mieszkania).

Londyn (ZAP). Minister finansów przed- 
’ stawił na zebraniu parlamentarnym Białą Księgę 

rządu brytyjskiego dotyczącą planowania bud­
żetowego na~ rok 1947.

Pozycja przewidywanych wydatków Anglii 
na jej strefę okupacyjną w Niemczech wynosi 
86 milionów funtów szterlingów (w roku 1946 
Wielka Brytania wydala 120 milionów funtów). 
W projekcie jest również podniesienie eksportu 
niemieckiego, aby Niemcy mogli odciążyć po-

Manie nfeywaieJsIwa bryly|skic<j9 cudzozienscom
Londyn (PAP). Oficjalna „London Gazette" 
zamieściła spis składający się z 967 nazwisk ob­
cokrajowców, którzy otrzymali obywatelstwo 
brytyjskie. Na liście tej figuruje: 440 Niemców,
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Dalsze szczegóły wykrycia organizacji hitlerowskiej
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rozgałęziona organizacja mogła istnieć przez 
wiele miesięcy, mimo zapewnień brytyj­
skich i amerykańskich władz okupacyjnych 
o postępach denazyfikacji.

Londyn (BBC). W strefie brytyjskiej i 
amerykańskiej w Niemczech władze sojuszni­
cze prowadzą w dalszym ciągu akcję mającą 
na celu zlikwidowanie tajnej organizacji hitle­
rowskiej. Organizacja ta była najbardziej roz­
budowaną ze wszystkich dotychczas wykrytych 
w strefie brytyjskiej i amerykańskiej. Akcja 
władz brytyjskich i amerykańskich postępuje

Amnestia wejdzie w życie jutro Zgon brata Ch«rchilla
® ® Londyn (PAP). Zmarl tu major John Chu

Warszawa (API). Ustawa o amnestii, 
uchwalona przez Sejm w sobotę, będzie 
prawdopodobnie jeszcze dzisiaj podpisana 
przez Prezydenta RP. Bolesława Bieruta.

Następnego dnia po podpisaniu będzie ona

Minister spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Masaryk oświadczyć przedstawicielowi radia 
czeskiego:

„Rozmawiałem w Paryżu z polskim Ministrem 
Spraw Zagranicznych i tam powiedzieliśmy so-

Skarb z Trebliilai wartości 100 milion, złotych
Warszawa (API). Sensacyjna kradzież] Kotarski ukrywa! pod podłogą tysiące papie- 

skarbów Mieczysława Kotarskiego jest obecnie rr, wych i riotycb dolarów, pięriorublówki i zio- 
rozpatrywana przez prokuraturę warszawską. ---- ’—

Milicja aresztowała 4 kuzynów Kotarskiego, 
którzy w toku śledztwa przyznali się do przy­
właszczenia sobie skarbów wujka, ale nie w za­
rzucanej im ilości.

Rocznica zwycięskiej armii
Moskwa (API). W całym Związki Radziec­

kim obchodzono wczoraj uroczyście 29 rocznicę 
istnienia armii radzieckiej. We wszystkich więk­
szych miastach sowieckich opublikowano rozkaz 
dzienny Generalissimusa Stńlina. w* którym 
oświadczył on, że armia radziecka musi osiągnąć 
nowe i większe sukcesy w dziedzinie wyszkole­
nia wojskowego i wychowania politycznego. 
Wszystkie jednostki armii muszą stać się zdol­
nymi bojownikami. Szczególny nacisk położył 
Generalissimus na wytrzymałość i dyscyplinę.

cjalnym pociągiem Calais. Delegacja brytyjska 
składa się z 150 osób, oprócz ministra Bevina 
uda się do Moskwy jego zastępca do spraw 
Niemiec, specjalista od zagadnień Austrii, lord 
Hood oraz gen. Roberson, zastępca dowódcy 
wojsk brytyjskich w Niemczech.

współpracę, Liga oficjjalnie nie zajęła jeszcze 
stanowiska. Nieoficjalnie Liga uważa, iż wezwa­
nie Nehru ma pewne wartości moralne, lecz 
brak mu materialnych decyzyj. Sekretarz indyj-

146 Austriaków, 11 Amerykanów, 106 Czecho- 
słoweków, 1 Japończyk, 72 Polaków, 28 Rosjan, 
3 Palestyńczyków i 8 Greków. 

pomyślnie. Oczekuje się, że dziś zostaną ogło­
szone dalsze szczegóły w tej sprawie. Od chwili 
rozpoczęcia obławy, we wczesnych godzinach 
niedzieli ujęto licznych hitlerowców ukrywają­
cych się przed wymiarem sprawiedliwości. 
Wśród nich znajdują się również wysocy ofice­
rowie niemieccy poszukiwani jako zbrodniarze 
wojenni. Dotychczas nie ogłoszono danych co 
do liczby aresztowanych, ale korespondenci do­
noszą, że w grę wchodzą setki osób.

Ubiegłej nocy w strefie brytyjskiej ponad 1000 
oficerów i żołnierzy brało udział w obławie, 
którą przeprowadzono bez pomocy policji nie-

ogłoszona w Dzienniku Ustaw RP, poczem 
natychmiast prokuratorzy przystąpią do 
wprowadzenia jej w życie.

Pierwszych zwolnień należy oczekiwać 
już. w tym tygodniu.

bie, że będziemy się starali uzgodnić nasze sta­
nowiska. Jest to rzecz bardzo ważna. Jeżeli je 
uzgodnimy, będziemy mieli spokój. Przypusz­
czam, że nam się to uda, że osiągniemy porozu­
mienie i pewnego pięknego dnia pójdziemy 

to w zlopiie.
Majątek ten znalazł przypadkowo w okolicach 

Treblinki 15 lipca 1943 roku. Majątek ten stano­
wi wartość 100 milionów złotych.

We wszystkich większych miastach oddano 20 
salw armatnich.

„Prawda11 pisze w artykule wstępnym, że pro­
wadząc wojnę o własnych siłach bez niczyjej 
pomocy, co jest faktem bez precedensu w historii 
wojen, potrafiła zdruzgotać gigantyczną machi­
nę wojenną hitlerowskich Niemiec i ich sojuszni­
ków, pędziła niemieckich najeźdźców z ziemi 
radzieckiej, uwolniła spod jarzma hitlerowskiego 
narody Europy, zmiażdżyła sam kręgosłup bestii 
hitlerowskiej i zdobywszy Berlin, zwycięsko za­
kończyła^ wojnę.

Londyn (obsł. wł.). Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych odbyli pięciogodzinną kon 
ferencję poświęconą sprawie procedury, jaka 
ma być zastosowana w rokowaniach nad trak­
tatem pokojowym z Niemcami. Dyskutowano 
nad francuskim projektem kompromisowym do­
tyczącym składu komisji. Przedstawiciel Sta­
nów ^jednoczonych wyraził zgodę, aby w skład 
4 stałych komisyj, politycznej, ekonomicznej,

150 tysięcy mieszkańców Saary 
domaga się przyłączeń'a Zagłębia do Francji

Paryż (ZAP). Do Paryża 'przybyła delega­
cja obywateli Zagłębia Saary, aby na ręce fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych Bidault 
złożyć notę, w której społeczeństwo Saary do­
maga się przyłączenia Zagłębia do Francji. Pe­
tycję tę, jak twierdzili delegaci, poparło 150 tys. 
osób.

Konfereacja ambasadora Winiewiaa
Nowy Jork (PAP). Ambasador Polski w 

Waszyngtonie Winiewicz odbył w departamen­
cie stanu konferencję z kierownikiem biura do 
spraw europejskich • Haickerson, podczas której 
był obecny referent do spraw Polski Elbrick. 
Rozmowa dotyczyła całokształtu stosunków 
polsko-amerykańskich.

skonany
Londyn (BBC). Niemiecki trybunał dena- 

zyfikacyjny w Niemczech w Norymberdze ska­
zał Papena na,8 lat przymusowych robót w obo­
zie pracy, na podstawie ustawy o odhitleryzo- 
waniu Niemiec. Trybunał uznał Papena za jed-* 
nego i głównych przestępców. 

mieókiej. Ogłoszony wczoraj artykuł wstępny 
o wykryciu tajnej organizacji hitlerowskiej w 
Niemczech „Times11 pisze, że spisek obejmował 
wszystkie cztery strefy okupacyjne Niemiec, co 
stanowi ostrzeżenie dla wszystkich państw 
sprzymierzonych. Sojusznicy nie powinni po­
mniejszać niebezpieczeństwa tylko dlatego, że 
program działania podziemnej organizacji hitle­
rowskiej wydawał się fantastyczny. Sieć orga­
nizacji pokrywała całe Niemcy. Tylko jedność 
sojuszników, która złamała potęgę Hitlera na 
polu walki, może ostatecznie zniszczyć wszelkie 
widoki jej odrodzenia się.

Londyn (PAP). Zmarł tu major John Chur­
chill, brat Winstona Churchilla, w wieku lat 67. 
Churchill po odbyciu służby w armii, stał aię 
maklerem giełdowym. Nie miał ambicyj poli­
tycznych i nie uczestniczy! w rozgłosie, jaki oto­
czył jego brata.

wspólną drogą. Współpraca z Polską oznacza, 
że nasz potencjał przemysłowy równać się będzie 
co najmniej niemieckiemu potencjałowi przemy­
słowemu sprzed wojny. Możemy przez to dopo­
móc wiele Europie i światu. Do tego potrzeba 
jednak ogólnego zaufania i zapomnienia starych 
rzeczy. Ja.jestem za tym i żywię przekonanie, że 
większość narodu polskiego myśli tak samo. Dla­
tego sądzę, że narody nasze dojdą do porozu­
mienia. Byłem w Polsce. Polacy są wspaniałymi 
ludźmi. Pragną mieć spokój i pracę. Lubią nas, 
a my ich.11 PAP) .

Entuzjastyczny głos czeski 
o nowej Polsce

Praga (PAP). Red. Alojzy Svoboda, wysłan­
nik pisma bernskiego „Eovmdbt" zwiedzał Polskę 
przez trzy tygodnie. Zapoznał się dokładnie ze 
stanem naszego przemysłu, widział, odbudowu­
jącą się stolicę, objechał Ziemie Odzyskane, zwie­
dził polskie wybrzeże, rozmawiał z różnymi ludź­
mi różnych przekonań politycznych i doszedł do 
wniosku, że wbrew temu, co się lekkomyślnie i 
złośliwie często powtarza, kraj nasz wykazuje 
stale polepszenie się sytuacji zarówno na polu 
gospodarczym jak i w szeregu innych dziedzin 
życia. Szczególnie zaimponowała red. Svobodzie
— Gdynia. „Port ten — pisze dziennikarz czeski
— jest już dziś nie tylko portem polskim, ale i 
czeskim, bo wszak tu ładuje się czeski towar, 
który płynie w świat. Polacy, odbudowując ten 
zniszczony port w tak rekordowym tempie, dopo­
mogli tym samym i naszemu handlowi zamor­
skiemu.’' 

terytorialnej, i wojskowej, wchodzili jedynie 
członkowie czterech Wielkich Mocarstw. Stano­
wisko to zbliża się w dużym stopniu do przed­
łożonej propozycji Związku Radzieckiego, nato­
miast delegacja Wielkiej Brytanii wypowiada 
się w dalszym ciągu za dopuszczeniem do ko­
misji mniejszych państw alianckich. Sprawę 
odesłano do podkomisji.

M mister Bidault przyjął delegację przyjaźnie 
oraz oświadczył, że troską jego jest uzyskanie 
1) gwarancji bezpieczeństwa dia Francji; 2) te­
go samego dla Zagłębia Saary.

Rząd francuski ma nadzieję osiągnąć zabez­
pieczenie pokoju przez gospodarczą unię z 
Saarą. .

Katastrofa samolotowa 
w Kalifornii

Nowy Jork (PAP). Według dalszych donie­
sień z Sam Diego (Kalifornia) w katastrofie sa­
molotowej w pobliżu granicy meksykańskiej 10 
osób poniosło śmierć na miejscu a 2 zostały 
ranne.

Admirał Byrd zwinął swój obóz
Nowy Jork (PAP). Admirał Byrd nakazał 

zwinięcie swego obozu badawczego w połud­
niowej 6trefie podbiegunowej, wobec zbliżania 
się zimy antarktycznej i groźby zablokowania 
statków między lodami.



STRONA 2
REFLEKSJE

Pion pierwszej sesji
Pierwsza sesja Sejmu Ustawodawczego 

dała bogaty plon: Sejm uchwalił Ustawę 
Konstytucyjną, ustawę o amnestii, ustawę 
o pełnomocnictwach dla Rządu i Deklarację 
Praw Obywatelskich. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że ustawa o amnestii i Deklara­
cja Praw Obywatelskich zostały ustalone 
jednomyślnie, a przeciwko ustawie o 
pełnomocnictwach dla Rządu, głosował je­
dynie....... dziki" poseł Żuławski, natomiast
posfowie P. S. L w tym wypadku wstrzymali 
się od głosowania.

Na podkreślenie zasługuje również wysoki 
na ogół poziom dyskusji nad deklaracją Pre­
miera i uchwalonymi ustawami, oraz, oo waż­
niejsze, pełnia twórczej inicjatywy, tempo 
i sumienność prac zarówno komisyj jak i 
plenum. Trzeci Sejm Ustawodawczy pojmuje 
właściwie swoje 
uprawnienia.

♦

Sprawy niemieckie ■<,1

Niemcy nie chcą traktatu pokojowego

zadania, obowiązki i
\

* ♦

jest fakt, że pier-r Jakże wymownym 
wszą ustawą wniesioną przez pierwszy 
stały konstytucyjny Rząd odrodzonej Polski 
była właśnie ustawa o amnestii.

Podczas debaty nad ustawą o amnestii z 
ust przedstawiciela Klubu Parlamentarnego 
Polskich Socjalistów padło następujące 
stwierdzenie:

„Faszyzm w okresie swych triumfów był 
zawsze najkrwawszy. Demokracja zwycięża­
ją — przebacza i rozgrzesza."

Słowa te zawierają głęboką historyczną 
prawdę. Wszędzie, gdzie zwyciężał faszyzm 
— zaludniały się więzienia i obozy koncen­
tracyjne. W Polsce zwycięska demokracja 
ludowa otwiera bramy więzień dziesiątkom 
tysięcy osób, które popełniły czyny prze­
stępcze i daje możność powrotu do uczciwe 
go życia i pracy dla kraju im oraz wszy­
stkim jeszcze pozostającym w podziemiu.

Ten wielkoduszny akt przebaczenia i od­
puszczenia win jest najlepszym wyrazem hu­
manizmu i głębokiej mądrości politycznej 
polskiej demokracji ludowej. Czekały na ten 
akt prócz uwięzionych dziesiątki tysięcy bo­
haterskich uczestników walki z okupantem o 
niepodległość Polski, którzy przeważnie nie 
z własnej winy nozostali i dotychczas błądzą 
w mrokach podziemia lub na emigracji, a 
przecież pragną żyć uczciwie i pracować dla 
kraju. Amnestia daje im tę możliwość, a 
Rząd i społeczeństwo niewątpliwie dołożą 
wszelkich starań, aby wszyscy, którzy tego 
pragną, mogli jak najrychlej podjąć twórcza 
pracę.

Trzeba będzie włożyć wiele serca w opieko 
nad wkraczającymi na nową drogę życia, ab\ 
im ułatwić pierwsze kroki, aby pomóc im w 
przezwyciężeniu jeszcze istniejących kom­
pleksów i uraz, aby ułatwić im odrzucenie 
balastu konspiracyjnych nawyków i przeży­
tych pojęć. Ten obowiązek spoczywa na 
wszystkich, a nakłada go Matka-Ojczyzna.

♦

Wiesbaden (ZAP). Na konferencji pre­
mierów krajów strefy amerykańskiej i brytyj­
skiej w Wiesbaden, jak twierdri „United Preas“, 
obok pilnych spraw gospodarczych omawiano 
także problemy polityczne, które swój punkt 
kulminacyjny osiągną dopiero na konferencji 
moskiewskiej. Jak z komunikatu „U. P.“ wynika, 
premierzy „nieformalnie" zgodzili się na to, że 
nie będą dawali żadnych wywiadów o sytuacji 
w Niemczech w czasie trwania konferencji mo­
skiewskiej. Umówiono się też, że nie podpiszą 
traktatu pokojbwego, a raczej poinformują or­
gany kontrolne mocarstw okupacyjnych, że 
Niemcy spodziewają się „statutu pokojowego".

Amerykańska agencja prasowa, która bierze 
odjjowiedzialność za te wiadomości, donosi da­
lej, że w Wiesbadenie ustalono zamiar zapropo­
nowania sprzymierzonym ogłoszenia proklama­
cji stwierdzającej, że /Traktat pokojowy dla 
Niemiec zostaje podpisany przez zwycięzców 
i podany Niemcom do wiadomości". Uzasadnie­
nie takiego postawienia sprawy upatruje „U. P." 
w tym, że szefowie rządów krajowych na zacho­
dzie i południu Niemiec usiłują uniknąć konie­
czności podpisania traktatu pokojowego. „Uni­
ted Press" dodaje, że premierzy nie wyślą do 
Moskwy żadnych propozycji.

W konferencji premierów nie brali udziału —...........   , .u.,.,
przedstawiciele władz wojskowych. Dopiero na ■ robić na swe utrzymanie, jednak najlepszym ze

zakończenie obrad odbył »ię wspólny bankiet 
dla delegatów krajów i przedstawicieli zarzą­
dów wojskowych.

Hitlerowcy spodziewali się przegrania wojny 
rok przed katastrofą

Hamburg (ZAP). Radio hamburskie do­
nosi, że rektor uniwersytetu w Getyndze prof. 
Rain oświadczył, że już na rok przed kapitulacją 
Niemiec czyniono eksperymenty na więźniach 
politycznych w celu wypróbowania działania 
cjanku potasu, którego odpowiednie dawki mia­
no rozdzielić między dostojników hitlerowskich 
w chwili, gdy sytuacja będzie bez wyjścia. Pró-

Z uwagi tej wynika, te już rok przed kata-
by ta •kosztowały życie 60-ciu ludzi.

Z uwagi tej wynika, że już rok przed kata­
strofą Hitler i grono jego popleczników nie mie­
li złudzeń co do zakończenia wojny.złudzeń co do zakończenia wojny.

Standard cudzoziemców w Niemczech 
zostanie obniżony do niemieckiego 

Londyn (ZAP). Minister odpowiedzialny 
■dla spraw Niemiec i Austrii Hynd wypowiedział 
się na temat losu uchodźców na terenie Nie­
miec. Min. Hynd pragnie wciągnąć cudzoziem­
ców w ruch machiny pracy, aby mogli sami za-

Likwidacja Prus postanowiona
Berlin (obsł. wł.). Komitet koordynacyjny 

sojuszniczej Rady kontrolnej przyjął projekt 
ustawy o likwidacji państwa pruskiego. Zatem 
Prusy zostaną podzielone między brytyską a ra­
dziecką strefę okupacyjną. Podpisano również 
protokół o likwidacji niemieckiego potencjału 
gospoda-czego oraz denazyfikacji Niemiec. Ko­
misja koordynacyjna postanowiła zakończyć

sprawozdanie z działalności Rady kontrolnej 
dla ministrów spraw zagranicznych w Moskwie 
do dnia 25 lutego. Ministrowie spraw zagranicz­
nych otrzymają wspólny raport w sprawach, co 
do których osiągnięto 
wach n'euzgodnionych 
stawi odrębny, raport

porozumienie. W spra- 
każde mocarstwo przed-

Istotny ce! inspekcji Hoovera w Niemczech
Nowy Jork (PAP). Pismo „The Wallstreet 

Journal" twierdzi, że gdy prezydent Hoover po­
wróci do Waszyngtonu ze swojej inspekcji żyw­
nościowej w Niemczech, okaże się, że misja 
jego nie miała wiele wspólnego ze sprawą od­
żywienia. Hoover jest zdania, iż nadszedł czas, 
aby amerykańska i brytyjska strefa okupacyj­
na w Niemczech stały się samowystarczalne. 
Pan Hoover — pisze dziennik — uważa, że zbyt 
wiele wkłada się pracy w bezowocowną dena- 
zyfikację Niemiec a niedostatecznie popiera się 
wysiłek gospodarczy, aby Niemcy nareszcie sta­
nęły na własnych nogach. Zalecenia raportu 
Hoovera domagają się zasadniczej zmiany w 
polityce Stanów Zjednoczonych wobec Niemiec, 
pisze dalej „The Wallstreet Journal". Zmiany te 
pociągnęłyby za sobą zerwanie z postulatami za­
wartymi w postanowieniach konferencji jałtań­
skiej i poczdamskiej. Według pisma nie ulega

wątpliwości, że Hoover zażąda odrzucenia, lub 
też rewizji wszelkich przepisów ograniczają­
cych handel niemiecki. Hoover traktuje sprawę 
Niemiec z punktu czysto gospodarczego i jest 
zdania, iż plan samowystarczalności Niemiec, 
opracowany przez ministra Bęvina 1 Byrnesa 
wymaga pozostawienia na kierowniczych stano­
wiskach ludzi wybitnie zdolnych. Obawia sdę on, 
że jeżeli nawet tylko część programu denazyfi- 
kacyjnego będzie przeprowadzona, to pozosta­
nie zbyt mało odpowiednich ludzi na stanowi­
skach kierowniczych. „The Wallstreet Journal" 
przewiduje, iż b. prezydent Hoover w swoim 
sprawozdaniu zażąda zniesienia w amerykań­
skiej i brytyjskiej strefie okupacyjnej wszy­
stkich przepisów ograniczających działalność 
wielkich karteli oraz przyznanie specjalnych 
kredytów na import zboża i nasion.

Olbrzymi wzrost urodzin w Londynie
L o n d y n (BBC). W Wielkiej Brytanii w okre- godzin w szpitalach, 

sie pomiędzy wojnami światowym! śmiertelność 
z powodu gruźlicy spadla o 50%. Brytyjski mi­
nister zdrowia zwrócił się z apelem do pielęgnia­
rek i akuszerek, aby pracowały przez pewną ilość

wszystkich rozwiązań byłoby skłonić cudzo­
ziemców do powrotu do kraju ojczystego.

Władze mocarstw okupujących zrobią wszy­
stko aby tym, którzy nie zechcą z Niemiec wj­
echać — Anglia w myśl ustawy ONZ z 12 lu­
tego 46 r. nie będzie nikogo do wyjazdu zmu­
szała — dać ochronę prawną, jednak standard 
ich, dotąd wyższy od niemieckiego, zostanie z 
lym ostatnim zrównany. Angielski gubernator 
Sir Sholto Douglas złoży wkrótce oświadczenie 
podobne do sprawozdania przedstawionego już 
przez ministra Hynda.*

Bawaria ośrodkiem zamętu — twierdzą 
Prusy

Berlin (ZAP). W okresie amnestii w Ba­
warii dla posiadających broń palną, który upły­
nął z dniem 18 lutego władze amerykańskie ze­
brały obfity plon.

Rezultat ten nasuwa szereg pytań — mówi ko- 
mentatorka berlińskiego radia. Gdzie były scho­
wana te masy broni i kim są osoby, któro o tym 
wiedziały? — oto pierwsze z nich. Do czego 
miały zaś służyć? Czy były tylko wspomnieniem 
lepszych czasów? Okresu potęgi,' niemieckiego 
oręża?

Najciekawszym z odkryć jest stwierdzenie fa­
ktu, że tego rodzaju niespodziankę i wiele in­
nych zgotowała światu Bawaria, kraj ludzi, któ­
rzy skłonni są przypisywać Prusakom monopol 
stwarzania niepokoju i awantur.

Fakt, że społeczeństwo niemieckie ukrywało 
tyle broni stwierdza, że Niemcy nie odzwyczaili 
się jeszcze zupełnie od pojęcia „wojna" i mieli 
nadzieję, że znajdzie się jeszcze okazja do na­
prawienia obecnych stosunków. Do oddania 
schowanej broni, w której się lubowali, skło­
niła ich tylko groźba surowej kary, nie zaś prze­
konanie o jej nieużyteczności.

Ile jeszcze karabinów zostało niewydanych? 
— konkluduje komentatorka — staną się one 
znów ośrodkiem do sprowadzenia dalszych nie­
szczęść na niemiecki naród.

„20 miliardów dolarów
1 pokój jest zapewniony"

Hamburg (ZAP). To słowa angielskiego 
polityka sir George Pesh, rzeczoznawcy w spra­
wach finansowych. W projekcie tym — zacią­
gnięcie amerykańskiej pożyczki dla ratowania 
gospodarki świata — została również uwzględ­
niona suma, którą miałyby otrzymać Niemcy.

Plan ten — twierdzi komentator hamburskle- 
go radia dr Wilhelm Heizmueller — jest marze­
niem, ponieważ wypowiedział go nie amerykań­
ski, ale angielski finansista, który czerpał na­
tchnienie patrząc na cudzą kieszeń.

Pian ten jest odyraźny i posiada szanse reali­
zacji. Jeśli zważymy, że Stany Zjednoczone były 
w stanie udzielić swym sojusznikom podczas 
wojny pomocy, która wyraża się w cyfrze prze­
kraczającej 50 miliardów dolarów, to może za­
istnieć możliwość zaofiarowania sumy 20 miliar­
dów dla ratowania głodującej Europy.

Tego rodzaju decyzja nie może być jednak 
rozstrzygnięta jedynie z pola widzenia dolara 
trzeba tu jeszcze poczucia ogólnoświatowej so­
lidarności — kończy komentator.

W Londynie bowiem 
w okręgu londyńskim nastąpił olbrzymi wzrost 
liczby urodzin o 2O°/o w stosunku do liczby 
z roku ubiegłego.

Wyjaśnieni poczty w sprawie paczek zagranicznych
Warszawa (PAP). W związku z zażale­

niem odbiorców paczek z zagranicy, że dochodzą 
one zniszczone lub uszkodzone, Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów udzieliło następującego wy­
jaśnienia:

Rozpowszechniane ostatnio wiadomości o kra­
dzieży przesyłanych pocztą paczek po zbadaniu 
okazują się najczęściej nieusprawiedliwione. 
Jeśli chodzi o przesyłki krajowe, to na skutek 
energicznej, akcji Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów liczba wypadków zagubienia została rady­
kalnie zmniejszona. Obecnie tego rodzaju rekla­
macji jest mniej niż przed wojną. Braki w pacz­
kach są spowodowane ich złym opakowaniem, 
nie wytrzymującym transportu. Najmniej uza­
sadnione są reklamacje i zarzuty czynione Mi­
nisterstwu Poczt i Telegrafów w związku z rze­
komymi kradzieżami paczek przesyłanych z ża­

★

Jakimi zasadami będzie się kierował Sej'm 
Ustawodawczy w swych pracach ustawodaw­
czych i w wykonywaniu kontroli nad dzia­
łalnością Rządu — o tym mówi uchwalona 
w ostatnim dniu sesji uroczysta deklaracja 
o prawach obywatelskich. Realizacja tej de­
klaracji uczyni z Polski jeden z najbardziej 
wolnościowych i prawdziwie demokratycz 
nych krajów świata. A dokona się to tym 
szybciej, im szybciej nastąpi zupełna likwi 
dacja podziemia i normalizacja stosunków — 
przez udział wszystkich w twórczej pracy 
dla kraju. J. Z.

KINO „BAŁTYK” 
wyświetla od wtorku dnia 25 bm. film produkcji francuskie? reżyserii 
Juli en Dlvivier, twórcy „Wielkiego Walca" i „Mayerlinga" p. t.:

granicy. Są one albo zupełnie bezpodstawne, 
gdyż bardzo często odnoszą się do transportów 
nie przyjętych przez pocztę albo też odnoszą się 
do wypadków, za które poczta nie odpowiada. 
Do tych ostatnich należą braki w zawartości pa­
czek spowodowane uszkodzeniami w czasie 
transportu morskiego na statkach zagranicz­
nych. Statki te nie stosują należytych ostrożno­
ści przy przewozie powyższych paczek, na sku­
tek czego bardzo często ulegają one zmiażdże­
niu 1 wówczas nie zawsze można ustalić, co do 
kogo należy.

Często stawiane są Min. Poczt i Telegrafów 
zarzuty, że paczki z zagranicy przychodzą otwar­
te, co łączone jest najczęściej z podejrzeniem 
kradzieży. Zarzut ten jest bezpodstawny, gdyż 
paczki są otwierane jedynie przez Urząd Celny 
dla dokonania formalności celnych.

fi

•j;

U SCHYŁKU DNIA
amat o podłożu psychologicznym

W rolach głównych: Yicfor Francen — Michel Simon 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa

B Przedsprzedaż biletów codziennie od godz. 10—12-tej. Początek seansów o godz.: 16, 18 i 20, w niedziele od godz. 14-tej

B

Najzimniejsza noc w Anglii
Londyn (BBC). Wielka Brytania miała w 

niedzielę kilka godzin słonecznych, lecz noc 
była najzimniejszą nocą w ciągu zimy i Cho­
ciaż oczekiwana jest odwilż, to jednak przewi­
dywane są dalsze opady śnieżne. W zachodniej 
Rosji temperatura podnosi się. W Moskwie 
wczoraj r/mo temperatura była poniżej zera, ale 
przewidziane jest ocieplenie. Wybrzeże Bałtyku 
jest nadal zamarznięte. Wzdłuż brzegu Norwe­
gii płynie masą kry lodowej a port Oslo jest 
odcięty. W Czechosłowacji z powodu braku pa- 
’iwa zmniejszono rozmiary dzienników i czaso­
pism. Burza nia morzu oraz kra zagraża żegludze 
i powoduje niebezpieczeństwo min pływających. 
Admiralicja brytyjska wysłała na kanał La 
Manche specjalne patrole ostrzegające płynące 
statki.
*
Śnieżyca w Stanach Zjednoczonych

N o w y J o r k (PAP). W Stanach Zjednoczo­
nych spadły wielkie śniegi. Na kolejach oraz li­
niach lotniczych, na całym wybrzeżu alianckim 
został wstrzymany ruch. W Nowym Jorku po­
włoka śnieżna osiągnęła 15 cm. Wiele szkół jest 
zamkniętych. Ruch na szosach ustał prawie zu­
pełnie.

Ceduła giełdy zbozowo-towarowej 
w Poznan i!

z dnia 24 lutego 1947 r.
Zboża: pszenica 3650—3800, żyto 2000—2050, 

jęczmień przemysł. 2050—2100, jęczmień browa- 
.owy 2200—2300, owies przemysłowy 2150—2200, 
mąka pszenna 80 proc, bez op. 4800—4950, mąka 
żytnia 90 proc, bez op. 2350—2400, otręby pszen­
ne 1500—1600, otręby żytnie 1250—1350, otręby 
jęczmienne 1350—1450, groch Wiktoria 3300— 
3600, wyka jara 2400—2600, peluezka 2400—2600, 
łubin gorzki 1650—1800, łubin nisgorzki 2100— 
2300, seradela 2400—2600, rzepak ozimy 10 000— 
11 000, rzepak jary do siewu 12 000—14 000, sie­
mię lniane 10 500—11 000, gorczyca 6600—7000, 
koniczyna czerwona surowa 14 000—17 000, ko­
niczyna biała surowa 10 000—13 000.

Pastewne i inne: słoma żytnia luzem 275—300, 
słoma żytnia prasowana 350—375, siano zwykłe 
juzem 425 475, siano nadnoteckia prasowane 
525—575.

Podaż niedostateczna. Uwagi: Owies w gatun­
kach wyborowych ponad notowania. W Cedule 
z dnaa 21 bm. omyłkowo podano: żyto 1950—2100 
zamiast 1950—2000,

I
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Rewindykacja skradzionych dnsz 
1322 dzfed powróciło z NJetsiec do ojczyzny 

Niemiecka zachłanność i okrucieństwo nie o- 
graniczały się w czasie okupacji do rabowenia 
naszego mienia państwowego i prywatnego, do 
niszczę nią skarisów »@Gze| ku’, tery narodowej — 
ale sięgały głębiej i trai;aJy nas w &amo serce. 
Okupant r&hował równteż dusze polskie — wy­
wożąc tysiąoe dzieci w głąb Rzeszy na ponie­
wierkę i na gennaniraefę.

Dzieci te porywane z wiosek Zoznojszczyzny 
czy innych dzielnic krąju, przeżyły piekło nie­
woli, ode-zuky najdMkHwiej popiekę" niemiec­
kich zakonnic i gospodarzy, przechodziły 
straszne katusze życia ©beżowego i jakże czę­
sto były traktowane przez niemieokteh pseudo- 
Iekarzy i naukowców jako mryczajne nic nie 
znaczące króliki doświadesahie.

Tę gehennę zrozrunteć martwa 
przejrzeniu kartoteki Perskiego 
Krzyża — Oddziału w Katowicach, 
zemania dzieci pulskteh, ktere no
tułaczce po ziemi Hiecsteckiej wracają obecnie 
do ojczyzny

Dzieci zeznają jak je bite, katowano i prze­
śladowano za używanie języka ojczystego; jak 
je kaleczono, poddawano różnym zabi-egom do­
świadczalnym, pobierano z żył krew, którą dro- 

dopiero pa 
Czerwonego 
Są w mt-h 
k’:1k--’-steiei

gą transfuzji zasilano rannych żołnierzy nie- taryf kolejowych winny być d’a
. « . . - - 1 ■ lłUrrH orłwiAwJ -* x>_r. S — 1™ .  I 1 ________i • _ mteckich.., zasnżano bakteriami gruźlicy itp.
Ciężkie życie prowadziła dziatwa oddana go­

spodarzom wiejskim. Zmuszano ją do pełnienia 
robót przechodzących ich młode siły. Chłopcy 
zmuszani byli do rąbania drzewa, noszenia cięż­
kich knbłow z wadą,, do pracy na roli, oparzę- 
dizania koni, wprzątartia ober i chlewów. Bziew- 
czynkf pędzono d© bydła i trzody chlewnej, do 
najniższych posług gospodarskich i najcięższej 
pracy domowej.

Nie można się dziwić, że wiele, bardzo wiele- 
z tych dzieci nie przetrzymało niewoli. Znacz­
na ich część zmarła w szpitalach, obozach lub, 
wprost padła przy pracy. Setki dzieci zdołali 
Niemcy zgermanizewać. Nikt nigdy nie zliczy 
ile tych istot niewinnych oderwano od rodzi­
ców i ile zamęczone.

Po wojnie powstały w< różnych strefach oku­
pacyjnych Nśrmiec oraz w Austrii ośrodki ©- 
pieki nad chdeómi, prowadzone przez amerykań­
skie, angielskie i szwedzkie oddziały Czerwone­
go Krzyża. Usiłują one odnaleźć dzieci polskie 
zagubione na terenie miast i wsi niemieckich.

W wyniku tej akcji powrócił© już do Belsk’’ 
1322 dzieci. Z tej liczby przez ośrodek PUR-u w

9 marca pierwsi osadnicy ofraymaja akta 
nadania ziemi

Właściwy ptoces akcji uwłaszczenSoweJ dzieli 
się zasadniczo nń dwie fazy — przygotowawczą 
oraz samo wydawanie orzeczeń. Akcja przygoto­
wawcza, czyli wnioskowa trwa ®d 1 pafdteternCka 
1943 roku. Grzoezenfa wydafe KmnMja Osadnic­
twa Rolnego, składająca się z pięciu członków 
wyłonionych przez Starostwo, FUR 1 Urząd Z4em- 
sk? oraz Powiatowa Rada Narodowa. Po wydaniu 

’ orzeczenia Komisja Osadnictwa Rolnego kieruje 
blankiet orzeczenia do właściwej gminy, gdzie 
zosteje wywieszony na tablicy ©głoszeń. Po 
czternastu dirfach od daty wywieszenia uważa 
się, że orzeczenie o nadaniu gospodarstwa zostało 
osadnikowi doręczone: w naeżępnych czternaste 
dniach, oeadińk może wsteść sn-rreciw do Woje­
wódzkiej Komisji Osadnictwa Rolnego pwwez Po­
wiatową Komisję, 1ef.Il w ofcffoślenyra terminie 
sprzeciw nie wpłynie, orzeczenie uprawomamia 
się i osadnik może otrzymać akt nadania.

Do dwa 31 stycznia 1547 r. — w woj. szcze­
cińskim złożone 38.984 wniosków na 95.000 nnra- 
wniowych, — Ziemia Lubuska 3P.135 wniosków 
na 42.631 uprawnionych, — woj. śląsko-dąbrow­
skie 14.625 wntewków b® 36.203 uprawnionych, — 
woj. olsztyńskie 32.499 wniosków na 37.437 upara- 
wmionych, — woj. wrocławskie 58.616 wniosków

Nawe sz’wły wyźsie
Celem dostosowania wyższego szkolnictwa 

technicznego i handlowego do wzrastających po-, 
trzeb życia gospodarczego kraju, Rada Szkół 
Wyższych opracowuje projekt nowej sieci wyż­
szych szkół techmcznych i ekonomiczno-handlo­
wych.

Projektowane jest zorganizowanie nowych 
wyższych szkół inżynierskich w Szczecinie, Lu­
blinie, Rzeszowie, Katowicach, Częstochowie 
i Łodzi na wzór warszawskiej szkoły Wawel­
berga.

W Łodzi ma powstać filia warszawskiej SGH, 
a Poznańska Akademia Handlowa otworzy filie, 
w Szczecinie, która będzie jedyną w Pelece wyż­
szą szkołą handlu zagranicznego.

W GdyM ma powstać Wyższa Szkoła Handlo­
wa (.administracji cisiłśego przeiaysłu) oraz stu­
dium dla ekspertów przemydtewych., w Często- ............... - . >
chowia — szkoła administracji gospodarczej, a Grodkowa wymaga bezwzględnie poprawy ko- 
we Wrocławiu administracji przedsiębiorstw. I naunikacji.

H®wa plaga Ziem OdzyskanychDziki
Nie uporaliśmy się jeszcze z groźną plagą gry- 

zoniów a znowu „Ziemia Pomorska" sygnalizuje 
nowych szkodników, niszczących nasze pola na 
Pomorzu Zachodnim. Tym razem chodzi o dzi­
ki, które na tamtejszych teręnach rozpanoszyły 
«ię w sposób nfezwykły — prawie zastraszający.

Gromady tych zwierząt zalegają w dzień lasy, 
chowając- się w gąszczach i haszczach, a w nocy 
harcują po po ta eh, niszeząc jesienne zasiewy, 
ryjąc kartofliska... W obecnej porze zimowej'- 
szkody nie są jeszcze znaazne, ale wiosną rol­
nikom grozić może katastrofa. Uwolnienie Po­
morza Zachodniego od tej plagi staje się pilną 
potrzebą, a zwłaszcza teraz w okresie najtrud­
niejszej pracy osadników, zmierzającej do u- 
gruntewania się i zorganazewania objętej 
działki*

Od czasu do czasu w poszczególnych nad­
leśnictwach urządza się polowania, ale rezultat 
ich jest znikomy. Polowania mają raczej cha­
rakter rozrywkowy a fakt ubicia 2 czy 3 sztuk 
bynajmniej ńie rozwiązuje problemu. Fakt wy­
dania ostatnio przez Dyrekcję Lasów Państwo­
wych zakazu urządzania polowań bez specjal­
nego każdorazowego zezwolenia, utrudnia je- 
szsze bardziej walhą rozprawę z dzikami.

Rplniey Pomorza Zachodnie®® oozekują na 
wielką obławę, która debrze zorganizowana 
potrwa tak długo — póki szkodnicy me zostaną 
w dostateczny sposób przetrzebieni. Po-żytek z 
takiej obławy byłby podwójmy, rolnicy nie bę­
dą narażeni na straty, a ubite dziki b?dą ehęt- 
nie skonsumowane w jadłodajniach i stołów­
kach, (PP)

Kcźlu przeszło 1034 dzieci przez Oddział PCK w 
Katowicach 266 i przez punkt w Dziedzicach 
22 dziect

760 dziect odnalazło swoich rodziców i wró­
ciło do domów. 68-ma dziećmi zaopiekowali się 
przvhtąni rodzice, 475 znalazła schronięąię w 

. t W^gzteł
, ... .y- przez po-

dobne instytucje opiekuńcze. Część rewindyko­
wanych dzieci przebywa dotye^ezas w Kr Sb * 
czeka na odbiór przez rodziny Lph krewnych.

Z wiosną spodziewane są dalsze transporty 
dziatwy polskiej. Sądzić należy, że niejedna 
jeszcze i 
sądziła, że więcej go nie zobaczy.

.Doiąech Dziecka, prowadzanych przez 
nad Matką i Dsśecktera, liA ;

* J ~ C-------  ---- y / rł V ¥ Q_L ;>z,a w ie uiaz. „1 vv utaj* w runowi-
matka uściska swe dziecko, o którym cach. Po więju wysiłkach w PWO w Jeleniej 
------__ (Pp) Ir............................................ .......... .

Traiaayt ^rzez Polskę musi być korzystny
IPlenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlo­

we} w Gdyni odbyte przed niewielu dniami w 
Sopocie, w którym wzięli udział przedstawiciele 
sfer gospodarczych Pomoczą 4 Wybrzeża w spe­
cjalnej rezolucji wypowiedziało się w sprawie 
polityki taryfowej P. K. P. na •demku mor- 
sktei. Zjazd stanął ua stanowisku, że wszeifce

uwzględnienia specjalnego odcinka morskiego, 
uzgadniane przez Ministerstw© Komunikacji ze 
sterami portowymi. Przemawia za tym aspekt 
konkurencyjności partów w stosunku do na­
szego zaplecza południowego eraz niezwykle 
ważny na przyszłość aspekt konkurencyjności 
pałsHch portów odnośnie tranzytu. Podurszenie 
taryf kolejowych nawet do słusznej wysokości 
w stosunku do zwyżki innych kosztów winno 
uwzględniać w drodze odpowiedniej polityki ta-

Skąd sprowadzamy surowce 
• dla fabryk włókienniczych?

Rozbudfflwa praemysłu włókienniczego w Fel- 
s»e, ©bok zwiększonege zapotrzebowania na siły 
robocze, maszyny i artykuły pomocnicze, uzależ­
niona jest także ©d ciągłego, nieprzerwanego do­
pływu surowców.

Surowce włókiennicze są w większości pocho­
dzenia zagranicznego i dostarczenie ich wymaga 
w oheenyeh warunkach dużego wysiłku, a przede 
wszystkim mobiHzacji odpoiwiedniej ilości de- 

na 132.192 uprawnionych, woj. białostockie 4.062 
wniosków na 7.238 uprawnionych oraz wsj. gdań­
skie 9 478 wniosków na 16.133 uprawnionych. 
Dalsze przyjmowanie wmosków o akty nadania 
j-s®Ł w teki.

Zarządzeniem Ministra Ziem Odryskazych z 
dnia 39. 1. 1947 reku — wydawanie pierwszych 
afetów ną.'-lauia zesłało nasmaestme na dzień 9-go 
marca 1917 r. W dniu tym we wszystkimi powia­
tach Ziem Odzyskanych oraz na terenie miasta 
Gdańska odbędzie się uroczystość wręczenia osa­
dnikom aktów nadania.

Frasil SuRsn źa Iskra
Na ostetniip posiedzeniu MiajskieJ Rady Na­

rodowej w Gdyni uch-waleno wprowadzenie obo­
wiązkowych badań I&karskkh dla osób, pragną­
cych wstąpić w związek małżeński. Badania obej­
mować będą: pneeówieMmsi® ptw drag badanie 
krwi na epad krwinek i pw?)a Wassermana. 
Osoby, u k-fórych badanie wy^aźe otwartą gruź- 
li«ę h’b choroby wertory&sme, nie ©trzymają ślu­
bu. Badania p®®8^Ira»ne pobtykowane były w 
Gdyni już przed wsjną.

Ul! e* d! ®
iwtata

N.a terenie Opolszczy-my ©bserwnjemy 
twierdzenie tezy o zasadniczej r^>I: Jr?~ 

N.a terenie ©polszczymy obserwujemy po­
twierdzenie tezy o zasadniczej pali komunikacji 
przy rozwoju mast: te miasta, które mają lepsze
połączenia, rozwijają się pomyślnie, te zaś, które 
dogodnych połączeń nie maj^ chorują na zastój 
gospodarczy i pewną ospałość. Do tej drugiej 
kąt-egorii należą Nier»©d,ł,in i Grodków. Jeszcze 
bliżej położony Opola Niemodłm lepiej sobie ra­
dzi, natomiast Grodków zdradza wprawdzie wy­
raźnie tendencję de gosopdarczego wiązania się 
z Opolem, ale brak połączenia kolejowego, a 
bardzo tylko słabe i niepewne aułobusewe — 
powodują, że miasto zapatruje sję raczej we 
Wroclaw-iu łub za pośrednictwem linii Nysa—Ka­
towice. W mieście też nic się nie buduje, a i ini­
cjatywa prywatna zdradza w tym stenie rzeczy 
bardzo małą ruchliwość. Ożywienie gospodarcze

Na grupę przemysłową precyzyjno-optyczną, go w Polsce wytopu szkła optycznego, o wy»- 
podlegającą Zjednoczeniu Przemysłu Otrabiarko-Tkiej jakości, co pozwoliło na przystąpienie do 
wego, sfeładę się 13 fibiyk, z których 5 znajduje ‘ ’ 1 Dnie,
się na Ziemiach Odzyskanych.

Pręemyał prccyzyino-optyczny należał do paj- 
bardziej znis^.ęzpsyai pisez okupanta niemieckie­
go, a jlgo odbudowa jest wielkjm sukcesem, osią­
gniętym przede wszysikim w 1946 z.

Największe osiągnięcia przemysłu dokonane
lu i' zostały w dziale optycznym, na który składają 

się trzy zakłady! Bań-stwowa Wytwórnia Opfry-
czna w Jeleniej Górze, Państwowe Zakłady Op­
tyczne w Warszawie oraz „IW&KA'* w Katowi-

Górze udało się w lipcu ub. r. dokonać pierwsze- 

ryfowej stworzenie równoczesne spećtełnych 
taryf wyjątkowych. Tych taryf P. K. P. nie po­
siada. Stanowisko prywatnych sfer portowych 
jest ze wszech mfar słusznym. Chwila obecna 
stabilizacji pokojowej gospodarki Europy wy­
maga od naszego gospodarstwa morskiego do­
stosowania się równięż do interesów gospodar­
czych naszych sąsiadów południowych, którzy 
korzystać muszą z tranzytu. Do wyboru są dwie 
droęi: przez Niemcy i przez Polskę. Czynniki 
państwowe tego sektom gospodarki niewątpli­
wie przygotowują się do tej sprawy bardzo 
gruntownie i spowodują, iż tranzyt czeski skie­
rowany zostanie do portów polskich, a nie nie­
mieckich. Pierwszym krokiem do tego będzie 
obniżenie taryf kolejowych do tego stopnia, by 
mo^ły konkurować z tranzytowymi taryfami ko­
lejowymi naszych sąsiadów.

przez
War-

wiz, względnie pokrycia kosztów importu 
odpaw edni eksport towarów gotowych. 
tośĆ importowanych w 1946 roku surowsów włó­
kienniczych wyńłóśła mniej więcej 52 miliony 
do Larów. Z ważniej szych surowców importowano: 
41 389 ton bawełny, 19 260 ton wełny, 7020 ton 
Inni, .5313 ton juty, 13 320 ton celulozy, 761 ton 
pakuł i 269 ten szmat wełnianych.

Największym dostawcą surowców był Zwią­
zek Radziecki, który dostarczył 12.706 ton ba- 

, 761 tcm p^kuł, 1500 ton weł-w&łny, 7®20 ton ląp,
ny i 2109 ton eelulgzy. ©prócz Związku Radzis- 
okrogo pszaaaysł włókienniczy otrzymywał zna­
czne dostawy surowców ze strony UNRRY, która 
dostarczyła 12 380 ton bawełny i 17 006 ton wełny 
»raz jutę. Pesztę surowców importowano ze 
Szwecji (celulozę i szmaty), Anglii (wełnę), USA 
i B-rakylii (bawełnę) i Belgii (szmaty). Wobec 
bliskiMf© zatańczenia dostaw UNRRY, rozszerzo­
no nolśki rynek importowy na Australię i Ame­
rykę Ę&L, gdzie — jak również w Anglii i Sta­
dach ZjćdiYoczonych — bawełnę, jutę i wełnę za­
kupuje się’u prywatnych dostawców.

Wartość eksportu wyrobów włókienniczych 
osiągnęła kwotę 15 800 tys. dolarów, tj. pokryto 
eksporter^ towarów włókienniczych 30 procent 
importu surowców,

W latach przedwojennych eksport towarów 
włókienniezych pokrywał import surowców w 
wysokości zalędwie 17 proc, ©dbiercami naszych 
artykułów włókienniczych w roku 1946 tyły: 
Związek Radzieeki, Francja, Szwajcaria, Anglia 
i Norwegia. Obecnie ty^pskan© nowe rynki na 
Bałkanach, Bliskim Wschodzie i Ameryce Płd.

W reku bieżącym przewidywane jest dwukro­
tne zwiększenie importu surowców oraz cztero­
krotne zwiększenie eksportu, czyli że eksport to­
warów włiŚłsarreezych pokryje import surow­
ców w gapicudi 60 proc. Biuro importu i eks­
portu XzL czuwa nad tym, aby wobec dużego 
zapotrzebowania na wyroby włókiennicze we­
wnątrz krajai — eksport nie przekroczył 20 proc, 
ogólnej produkcji włókienniczej.

Bogactwa mazurskich jezior
Przeprowadzone w- roku ubiegłym połowy ryb 

na jeziorach mazurskich dąły bardzo dobre wy- 
nł’d. Wyrażają się one ogólną cyfrą 1.309.762 kg 
złowionych ryb różnego gatunku, z czego ponad 
80 ton ryb zostało skonsumowane przez ludność 
woj. olsztyńskiego.

W poszczególnych miesiącach złowiono nastę­
pujące ilości ryb: styczeń — 66.638 kg, luty — 
102.482 kg, marzec — 111.588 kg, kwieciem — 
72.356 kg, maj — 112.640 kg, czerwiec — 72.777 
kg, lipiec — 13^.298 kg, sierpień — 150.645 kg, 
wrzesień— 185.697 kg, październik — 128-764 kg, 
listopad— 109.860 kg, grudzień — 66.017 kg.

Największa iłośei złowianych ryb przypadają 
na rybaków zrzeszonych w spółdzielniach pracy, 
które skupiają się w Mazurskiej Spółdzielni Ry­
backiej. Poza tym połowy były prowadzone przez 
Centralkę Przemyku Rybnego, Ligę Morską oraz 
spółdzielnię „Las".

Zs względu na t®, że zaopatrzenie rybaków w 
konieczny sprzęt stale się polepsza, istnieją opty­
mistyczne horoskopy na przyszłość, które pozwo-

ŻOS przejął sanatoria przecimp wźlicze
Między Ministerstwem Zdrowia a Zakładem 

Ubezpieczeń Społecznych została zawarta urno­
wi, na podstawie której dolnośląskie sanątorra 
przeciwgruźlicze w Kowarach, Bukowcu, Wyso­
kiej Łące i Piotrowicach — tzw. zespół sanato­
riów w Bukowcu koło Kowar, przechodzą do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Zakład przejął 
także 2 sanatoria przeciwgruźlicze (dla dorosłych 
i dla dzieci) w Kamieniogórze na Dolnym Śląsku. 
Sanatoria te łyfihisłerstwo Zdrowia zabez- 

I pieceyłe we właściwym czasie w nowoczesny

stałego procesu wytapiania. W ten sposob Polska 
stała się jednym z nielicznych na świacie pro­
ducentów szkła optycznego, o które ubiega się 
szereg szwajcarskich zakładów optycznych ze 
znaną Firmą „WID" w Heerbrugg na czele. Po­
nadto v/ FWO uruchomiona została produkcja 
szkła laboratoryjnego tzw. jepąj-skiego, również 
poprzednio w Polsce ntewyrafńanego; oraz dział 
produkcji szkieł okularowych i soczewek reflek­
torowych do»jupiterów, używanych przy *dję- 
ciach fiimowych.

„IWOKA" w Katowicach wyrabia oprawki i 
szkła okularowe, których produkcja zostanie w 
bieżącym roku znacznie rozszerzona. Poza tym 
w bież, roku uruchomiona zostanie w ,JWOKA" 
produkcja epidiaskopów których wszystkie czę­
ści i podzespoły zostały wyprodukowane w kraju, 
a nie jak przed wojną sprowadzane z zagranicy. •

W fabryce PZO w Warszawie położono głó­
wny nacisk na odbudowę zakładów. I tak w koń­
cu 1946 r. odbudowany został pięciopiętrowy 
gmach, który zapełniono m. in. 66 obrabiarkami, 
wywiezionymi przez okupanta niemieckiego do 
Czechosłowacji i tam odnalezionymŁ Poza do­
tychczasowymi wyrobami PZO przystępuje w bę. 
do produkcji mikroskopów.

Następnym działem produkcji grupy precyzyj- 
no-optycznej są wytwórnie narzędzi lekarskich 
i chirurgicznych w Nowy Tomyślu i w Warsza­
wie. Wykonują one lwią część zamówień Mini­
sterstwa Zdrowia.

W bieżącym roku zakłady te mają otrzymać 
zamówione już w Szwajcarii urządzenia, które 
umożliwią im przystąpienie do produkcji sprzętu 
dentystycznego.

Grupie pr&cyzyjno-optycznej podlega labora­
toryjna wytwórnia termometrów i manometrów 
we Włocławku, dostosowana obecnie do produk­
cji seryjnej.

Do grupy precyzyjno-optycznej należą również 
fabryki wodomierzy i gazomierzy, ze znaną pań­
stwową fabryką wodomięrzy dawn. „Meinećke" 
we Wrocławiu na czele. Fabryka ta posiada wła­
sną odlewnię metalów kolorowych i lekkich, jak 
również laboratorium doświadezdlne i stację pró­
bną wodomierzy. Poza produkcją wodomierzy 
wszelkich typów fabryka przystąpiła do wyrobu 
dotąd w Polsce nieprodukowanych iniektorów i 
szybkościomierzy do parowozów. W końcu 1946 
r. bawiła w Polsce handlowa delegacja duńska, 
która po zapoznaniu się z produkcją Państwowej 
Fabryki Wodomierzy, zabrała do Danii kilka 
wodomierzy, po czym po poddaniu ich tam eks­
pertyzie i stwierdzeniu idh bardzo wysokiej ja­
kości, samorząd Kopenhagi zamówił 5 tysięcy 
wodomierzy tytułem pierwszej dostawy. Oferty 
na zakup wodomierzy złożył szereg innych fafr- 
styóucyj duńskich i szwedzkich;.

Poza fabryką wodomierzy we Wrocławiu po­
siadamy jeszcze dwie fabryki wodomierzy i ga­
zomierzy w Toruniu oraz czwartą — obecnie uru­
chamianą w Tczewie. Oprócz wodomierzy fabry­
ka w Tczewie produkować będzie także sprzęt 
marski. Fabryka we Wropławiu jest nastawiona 
głównie na eksport, bowiem trzy pozostałe są w 
siani.® całkowicie zaspokoić krajowe zapotrzebo­
wanie na wodomierze i gazomierze.

Ostatnią dziedziną produkcji grupy precyryj- 
no-optycznej są fabryki, zegarów w Łodzi oraz w 
Świebodzicach.

Fabryki te produkują seryjne zegary synchro­
niczne kolejowe, telefoniczne, ścienne, biurkowe^ 
kominkowe, szafkowe i wieżowe. W łódzkiej 
fabryce ®d kwietnia br. rozpocznie się masowa 
produkcja budzików popularnych. W celu zra­
cjonalizowania produkcji oTaz zorganizowania 
metodycznej pracy konstrukcyjnej w marcu br. 
otwarte zostaje Centralne Biuro Konstrukcyjne 
dla przemysłu precyzyjno-optycznego. Ponadto 
w br. planowane jest, m in, uruchomienie trzech 
szkół przemysłowych w Warszawie, Łodzi oraz 
w Toruniu, obok istniejących, szkół zawodowych 
we Wrocławiu i Nowym Tomyślu. Wartość pro­
dukcji wykonanej w ub. r. przez grupę precyzyj­
no-optyczną wynosi 179 mfl. zł, zaś na odbudowę 
i rozbudowę zakładów wydano w tym okresie 
179,9 mil. złotych.

lą na wywóz wyborowych gatunków ryb na tere­
ny innych województw.

Należy zaznaczyć, że obecna produkcja ryb 
z jezior mazurskich przekroczyła już produkcję 
niemiecką, która w r. 1940 dochodziła łącznie 
z połowami, dokonywanymi na- zaledwie świeżym 
do 180 ton.

Niema ypsrtrełZyg^asI# Starego 
w zbiorach na Wawelu

Kraków. Piękny psrtr-et Zygmunta Starego 
przedstawiający króla w całej postaci w pła­
szczu czerwonym ©bramowanym futrem, został 
ostatnio podarowany przez dyrektora Teatru Ślą­
skiego w Katowicach, Ludwika Hieronima Mor­
stina, dla zbiorów państwowych na Zamku kró­
lewskim na Wawelu ®braz zostanie poddany 
zabiegom konserwatorskim, po czym zawiśnie w 
sali poselskiej zamku królewskiego.

sprzęt i urządzenie. Łączna ilość łóżek wynos! 
ponad 1.200 z czego 36% zastrzegło sobie do 
dyspozycji Min. Zdrowa. Dotychczas Ubazpie- 
czalnia Społeozne korzystały na podstawia spe­
cjalnej umowy z ok. 58% miejsc w sanatoriach. 
ZUS posiada również bogate sanatorium przeciw­
gruźlicze w Gryfogórze na Dolnym Śląsku (poWi 
Lwówek). Uzyskane przez ZUS sanatoria przyczyn 
nią się do szeroki eg© objęcia lecznictwem zagro­
żonych gruźlicą ubezpieczanych.
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STRONA 4

Ł/sty z Zakopanego

ftobozpu „ZakopifisMO’"*
Nie wszyscy, którzy wyjeżdżają do Zakopa­

nego czynią to dla nór, zdrowia i sportów. Jest 
pewna kategoria ludzi, którzy przyjeżdżają 
w góry po to, by nie ruszać się z miasta — a tylko 
po prostu zmienić miejsce gry w karty, spożywa­
nia tradycyjnej kawy z ciastkami i tańca na 
błyszczących parkietach sal dancmgowych.

Są jednak i tacy, którzy do Zakopanego przy­
jeżdżają po to. by istotnie intensywnie wykorzy­
stać czas urlopu dla zdrowia i przyjemności wyż­
szego gatunku. A więc piesza i narciarska wy­
cieczka...

Idziemy na 1-szy ogień do Strążyskiej. W ma­
łym zapadłym w śnieg domku-schrorrsku go­
sposia narzeka na s’aby ruch i małą konsumeję. 
Jakoś na dojście do zamarzn ętej siklawy nie 
by?o arrtatorów. Droga nie.wydeptana, bo istotnie 
i ślisxa i wywrotna. Ale widok wart zachodu: 
zastygła lawa, koloru granatowo-zie'onego, cze­
kająca rychło li jaka siła natury roztopi lodową 
pokrywę j każę z szumem runąć w dół... Moment 
naprężonego, oczekiwania. 1 kojąca c’sza wokoło, 
„żaden iiść nie drgnie11, ubrany w śnieżną ko­
szulkę.

Przemożna władcza potęga natury... Skały, 
ostro wspinające s:ę w niebo (aż ma się chwilami 
wrażenie,.że opierające się na nich wielkie prze­
ścieradło błękitu przedrze się i rozprute opadnie 
zmiętym łachmanem w dol:nę) a obok rwący 
potok i na zboczach — smreki.

A tyś człowiecze wśród tych wielkich brył 
bia'ości rozesłanej pościeli śnieżnej i mocnej zie­
leni drzewnej — taki mały, jak mrówka..

. Gdy patrzysz na wspaniały obryw górską zdaje 
ci się, że tam wysoko na skalnym występ e — 
ujrzysz kozice. Po prostu uważasz to za tak na­
turalne dopełnienie obrazka, że widz:sz ją na­
prawdę... Ze zgrozą myślisz, co by było, gdybyś 
ty był tam na miejscu tej kozicy. Ty i jakiś 
twój zawzięty wróg, który by czekał tylko na 
okazję. Jedno niemocne popchniecie — brrrl... 
I wtedy oddychasz z ulgą, w-dząc, że jesteś na 
dole, a zamiast groźnego wroga stoi obok ciebie 
życzliwy przyjaciel.

Smuklość obryw:stvch turni przefiltrowuje 
duszę, kładąc złocistośnieżne, jasne pasma spo­
koju, dając odpoczynek i zapomnienie strapień 
szarej codzienności w nizinach... Jest słońce... 
Wzrok twój biegnie ku grocie śpiących rycerzy —- 
ęzujesz się odrodzony, oddychasz swobodnie — 
pełną p'ersią. I wcale ci się nie śpieszy m:mo. 
że zmrok zachodzi na góry i kołdrą biale; mgły 
przykrywa zasypiające turnie.

A powrót do domu po ciemku, po wyboistej 
drodze, gdy nieostrożni górale omal prawie nie 
rozjadą cię rozpędzonymi saniami. Wszak wszy­
stko śpieszy do domu — godzina milicyjna zbliża 
się nieubłaganie- Po 7-mej możesz wyciągnąć 
swobodnie nogi w swym jasnym, wygodnym po­
koju na 2-gim'p;ętrze j odpocząć, patrząc przez 
dużą taflę szyby w drzwiach balkonu — na od­
poczywające także od ciekawych ludzkich oczu 
góry... Oświecił je na chwilę srebrny, zimny księ­
życ, Wyglądają oryginaln e: jakby ktoś na b:aly 
pofałdowany karton wylał dużą butelkę czarnego 
atramentu...

Zdrowe zmęczenie rozchodzi się po całym 
ciele — ale spać się nie chce. Chwyta się za 
pióro, lub czyta, by nazajutrz znowu udać się na 
wycieczkę...

Na Kasprowy potrzebna jest właściwie spe­
cjalna pogoda. Inaczej szkoda wy jeżdżać kolejka 
na szczyt (można i o własnych siłach, nartostradą 
przez Kalalówki i wyżej, ale rzadko kto nie 
korzysta dziś z usług ko’ejki — czas jest cenny). 
Musi być dobra widoczność... Posłuchaliśmy prze­
powiedni meteorologicznej starego górala, tym 
bardziej że z rana pokazała się duża kula sło­
neczna i nie było wiatru. Szeroka droga do Ku­
źnic — a obok resztki nieczynnego już ód dawna 
toru bobsleigh‘owego (a szkoda, bo tn była duża 
przyjemność!). Przy jednym z drzew wisi zgra­
bna żółta tabliczka, a wyżej mała statua Matki 
Bosk:ej. Odczytuję zaciekawiony: „Hołd i cześć 
Niepokalanej Matce, na tym miejscu w r. 1939, 
2-krotnie znieważonej, przestrzelonej przez oku­
panta niemieckiego a odnowionej w zadatek bło­
gosławieństwa dla Nowej Polski odrodzonej — 
składa młodzież zakopiańska 22 czerwca 1946 r.“

Jak zwykle pogoda, tłok n:c?vm w skleme z 
tekstyliami przydziałowymi... Wszystko byłoby 
jak najcudowniej — gdyby nie nag!a zrmana po­
gody. Jeszcze było słońce, gdy gondolai.koleik 
wciągała nas na szczyt,, ale zaraz ..po wylądo­
waniu" przywitał nas wiatr i „mleko" (to znaczy: 
nic nie widać, tylko wszędzie biała mgła),

W chwilach rzadkich przejaśnień migawkowe 

zdjęcia: Świnicy, Koziego Wierchu, Granatów... 
I przenikliwy ziąb... Kasprowy ma swoje ka­
prysy. Nieodłączne od Zakopanego, Krupówek 
i Chałubińskiego jest nazwisko Kornela Maku­
szyńskiego. Stale przesiaduje ten ulubiony przez 
młodzież autor w Morskim Oku, grając w bridża, 
— a poza tym jest trudno uchwytny, gdyż za­
szczyca swoją obecnością wszystkie zjazdy, aka- 
dem:e i otwarcia...

Ulica Grunwaldzka, którą schodziłem do Za­
kopanego — jest może najbardziej reprezenta­
cyjną i elegancką. 3-piętrowe, wytworne hotele 
i pensjonaty, rzęs ście oświetlone — wille z ta­
rasami. Wszystko to dziś oddane jest na użytek 
wczasów pracowniczych.

Tu spędzają urlopy na niezwykle dogodnych 
warunkach urzędnicy państwowi, pracownicy 
rozmaitych zrzeszeń i zjednoczeń. Można im do­
prawdy życzliwie pozazdrościć.

Jeszcze na jedną rzecz chcialem zwrócić uwagę 
w tym ostatnim liście z Zakopanego. Oto b. zna­
miennym objawem u zakopiańskich gości — jest 
masowe branie udz'?lu w nabożeństwach niedziel­
nych. Wszystkie kościoły (a szczególnie muro­
wany w dole Krupówek) są przepełmone War­
nymi. Znaczna ich część stoi na dworze, mimo 
dużego mrozu. Trochę mo e dziwnie wyglądają 
ustawione przy ścianach świątyni (wewnątrz też) 
narty, ale do tego już zdołano się przyzwyczaić.

W każdym razie ani wycieczki, ani Tozrywki 
nie przeszkadzają ludziom w oddaniu Bogu —- 
co boskie. A może dopomaga tej pobożności 
godzina policyjna? Stefan Sloniński

lalf Polacy
O w afrykańskich obozach ■

W zw^-rku z przybyciem fransnoHu repatrian­
tów z Afryki, zdołaliśmy uzyskać dzięki uprzej­
mości dyr. Krysy garść informacyj o tym, jak 
żyją Po'acy w tych odległych stronach Okazuje 
się więc, że uchodźcy, w liczbie przeszło 18 ty­
sięcy, mieszkają w szeregu obozów, rozrzuco­
nych po Afryce Wschodniej i Południowej. 
Uchodźcy ci odbyli przeważnie w czasie wojny 
nodróź z Polski przez Rosie i Iran, a dalej przez 
Tndle lub Palestynę do Afryki. Obecnie w Unii 
Poludn»owo-Afrykańskiej znajduje się sierociniec 
w Audtshoorn pn. ..Dom polskich dzieci". Prze­
bywa tam około 500 dzieci. Nie wszystkie z tych 
dzieci są kompletnymi sierotami, część została 
tylko w czasie wojny od rodziców oddzielona 
i nie jest wykluczone, że ojciec lub matka żyją 
gdzieś — najprawdopodobniej w kraju.

W południowej Rodezji żyje 2 tysiące Pola­
ków w 3 obozach: Paradellos. Roysanny i Digge- 
fold, gd ie znajduje się rówrfeż rolskie gimna­
zjum żeńskie. W północnej Rodezji jest aż 5 obo­
zów. W pierwszym z nich, w miejscowości Li- 
vingstone, przebywa tzw. grtrna cypryjska w licz­
bie 500 osób. Są to Połacy, którzy w pierwszej 
fazie wojny znajdowali się w Rumunii, następnie 
przeru^H się na Cypr, a gdy i ta wysna w 1941 r. 
została zagrożona — przerzuceni zostali do Le-

Ze swirfa

Vittorio Mussolini w Argentynie
W dobrze zazwyczaj poinformowanych kołach 

włoskich stolicy Argentyny potwierdza się wia­
domość, że młodszy syn Benita Muissoliniego, 
Vittorio, poszukiwany przez władze republikań­
skie we Włoszech, przybył pod koniec stycznia 
do Buenos Aires. Syn Duce przyjechał do Argen­
tyny na pokładzie samedotu „Philipia", nalieżące- 
cego do „Bank Amercican Airways". Był on w 
posiadaniu fałszywego paszportu hiszpańskiego 
i przystroił się w sztuczną czarną brodę. Jak wia­
domo, Vittorio Mu^solini opuścił Włochy jesz­
cze w r. 1943; od tej pory przebywał stale w 
Hiszpanii.

Ożenił się z wnuczką narzeczonej
Żyjrcy w Paryżu w latach 1812—1899 baron 

Corneille du Fleurant ożenił się z wnuczką swojej 
narzeczonej. Mając lat dwadzieścia, zakochał się. 
a późn;ej zaręczy! się z młodą i bardzo piękną 
dziewczyną, ale niezadowolona z tego, że był on 
pisarzem, porzuciła go. W czterdz:eści lat później 
baron du Fleurant ożenił się tym razem szczęśli­
wie z jej wnuczką.

Filiżanka 
uranium u y

Energia atomowa może być w najbliższej przy­
szłości tak tania, jak węgiel — stwierdził na jed­
nym z zebrań brytyjskich uczonych George 
Thompson, uczony i doradca brytyjski dla spraw 
atomowych przy atomowej komisji ONZ. Ener­
gia atomowa, jakiej używalibyśmy w przyszłości 
dla celów przemysłowych, może być produko­
wana takim samym kosztem, jak węgiel.

Uczeni amerykańscy Opracowali obecnie do­
kładny kosztorys wydatków, związanych z pro­
dukcją energii atomowej.

Przeciętny koszt węgla w Wielkiej Brytanii 
waha się około 2 funty i 3 szylingi za tonę. W 
niektórych okręgach, gdzie gorszy jest transport, 
koszty dosięgają sumy 2 funtów 10 szylingów. 
Wynika stąd, że nawet w Wielkiej Brytanii — 
krainie węga — elektryczność, produkowana 
przez poruszane węglem elektrownie, jest w dal­
szym ciągu bardzo drega.

Uczony brytyjski Thompson stwierdza jednak 
dalej, że Amerykanie, znający dokładnie koszty, 
związane z produkcją i wykorzystaniem materia­
łów atomowych i ęn ergi i amtomowej, przepro­
wadzają doświadczenia nad zastosowaniem tej 
energii w przemyśle i są całkowicie zadowoleni, 
że energia atomow-a konkurować będzie z węglem. 
na*wet w krajach o wielkim wydobyciu węgla.

Jednak w rzeczywistości wyłania się zagadnie­
nie, czy koszty wydobycia takiego materiału, 
jak uranium. nie podwyższą ceny produkcji ener­
gii atomowej i nie obalą tezy amerykańskiej o 
możliwości bezpośredniego współzawodnictwa tej 
energii, jako ekonomicznego pa'iwa. Amerykanie 

yingstone, przebywa tzw. grupa cypryjska w licz- 
1000 Polaków, w trzecim w Bwana-Kubwa — 
około 3000. w czwartym — Fort Jamson — 300 
osób, w piątym wreszcie — Abercorn — 700 osób. 
Najgorszy jest obóz w Bwana-Kubwa, który przy­
pomina wprawdzie z nazw^ fragmenty z „W pu­
styni i w puszczy", ale posiada fatalny klimat, 
sprzyjający malarii i żółtej febrze.

W Ugandzie żyje 6 tysięcy Polaków w obozie 
w Koja-?4asindi, w Tanganice zaś 3 tys'ace 
obozie w Arusha i 1500 w Tangem-Trintfa. PewDa 
ilość Polaków przebywa wreszcie w Kenii.

Polacy korzystają ze swobody poruszania się. 
ograniczonej jedynie do konieczności postarania 
się o przepustkę. W praktyce jednak mało kto 
z przepustek korzysta z uwagi na wielkie odleg­
łości. Obozy położone są bowiem niejednokrot­
nie o 300 km od najbliższego miasta. Wyżywie­
nie jest na ogół iobre. Prócz żywności wypłaca 
się no 10 szylingów miesięcznie na osobę. Życie 
kulturalno-oświatowe koncentruje się w świetli­
cach. utrzymywanych przez polską YMCĘ i ame­
rykańskie instytucje dobroczynne. Wygłaszane 
sń? odczyty, a własne zespoły teatralne dają przed­
stawienia. Boblioteki zaopatrzone są w pisma i 
książki, nadsyłane z Londynu. Brak jest nato­
miast pism z kraju.

Odbudowa Westmlnster-Hall
’2 1 pół lat potrwa — zdaniem ekspertów an­

gielskich — odbudowa słynnego dachu katedry 
Westminster-HalU, która, jak wiadomo, została 
poważnie uszkodzona przez niemieckie bomby 
zapalne jeszcze w 1941 r. Ta wielka budowla, 
zbudowana w XI w. przez Wilhelma II, 6łuży 
obecnie jako grobowiec królów brytyjskich. 
Dawniej używana była jako miejsce zebrań 
Izbv Lordów dla przeprowadzania sądów i więk 
szych uczt.

Dach Westminster-Hall jest jedną z najwięk 
szych konistrukcyj drewnianych w świecić. Dla 
iego rekonstrucji potrzeba ■ będzie około 84 m3 
dębiny. Materiał ten ma zostać sprowadzony z 
posiadłości lorda Couthpp'a w Wathunst.

Muzeutn żywych mikrobów
Uczeni sowieccy są w trakcie organizowania 

jedynego w świecie „muzeum żywych mikrobów", i 
Zostanie ono niezadługo otwarte w Instytucie 
mikrobiologii rolniczej w Leningradzie. Znajdą 
się tam hodowane na specjalnych pożywkach 

i kolonie najprzeróżniejszych zarazków, wywołu- 
I jących choroby w świecie roślinnym.

150 wagonów 
w

popierają swoje przypuszczenia uzyskanymi do­
tychczas wynikami.

Używanie energii atomowej da celów prze­
mysłowych w miejscowościach, gdzie jest wę­
giel i ropa naftowa, czy też energ a wodna, jest 
opłacalne. Maszyny atomowe mogą zapewnić 
rozwój przemysłowy na niewyzyskanych dotych­
czas terenach. Mogą one również zapewnić uru­
chomienie przedsiębiorstw przemysłowych w 
sercu dzikich, odległych lądów, czy też pustyń. 
Ale trudno jest przypuszczać, by mogły być wy­
korzystywane ekonomicznie maszyny atomowe 
w krajach, gdzie jest tani węgiel, ropa naftowa, 
czy też energia wodna.

Według oświadczeń prof. Thompsona, energia 
atomowa została na razie użyta do poruszania ma­
szyn, które zostały zbudowane wielkim nakła- 
dempracv i pieniędzy. W każdym razie koszty 
tych doświadczeń są olbrzymie. Nie wiadomo 
jest również, czy opłaci się budowa olbrzymich 
zakładów przemysłowych, produkujących ma­
szyny, które byłyby poruszane przy pomocy 
energii atomowej, ponieważ na razie przy budo­
wie zarówno tych zakładów, jak i tych maszyn 
zajęci by być musieli ludzie o wysokich kwalifi­
kacjach technicznych i to zwiększyłoby wszelkie 
koszty produkcji.

Nawet przy dzisiejszych postępach wiedzy ato­
mowej funt uranium, czy też pluton um, z które­
go można by uzyskać 12 milion, kilowato-godzrn 
energii, równy jest tylko energii, którą można 
by uzyskać z 1500 ton węgla. Równoważnik ten 
w teorii jest bardzo zadowalający, ale w prak­
tyce okazuje się, że koszty wydobycia funta czy­
stego uranium, czy też plutonium, są znacznie 
większe, aniżeli koszt wydobycia i dostarczenia 
na miejsce 1500 ton węgla.

Z obliczenia tego wynika, że filiżanka uranium 
zastąpić mogłaby w przemyśle 150 wagonów wę­
gla, a maszyny — mam na myśli generatory, któ­
re poruszane, byłyby tym paliwem — wyprodu­
kowałyby więcej kilowato-godzin, aniżeli Wiel­
ka Brytania zużywa w ciągu jednego dnia.

Prof. Thompson pociesza poniekąd opinię bry­
tyjską, stwierdzając, że na razie, po osiemnastu 
miesiącach wytężonej pracy, Wielka Brytania 
nie uruchomiła swojego laboratorium atomowego 
i nawet nie rozpoczęte zostały jeszcze prace eks­
perymentalne. Pomimo to przypuszcza on jednak, 
że w przyszłości Wielka Brytania zdystansuje 
Stany Zjednoczone w wyścigu o zdobycie źródeł 
jak najbardziej ekonomicznego paliwa.

Wypowiedzi uczonych amerykańskich, źe ma­
szyny atomowe, produkowane będą energią z 
uranium, czy też plutonium, równej pod wzglę­
dem kosztów węglowi, już w najbliższym czasie, 
nie powinny niepokoić Brytyjczyków. Stwierdza 
on dalej, że nawet przy dzisieszym stanie tech- 
mkii nie jest możliwe, by któreś z państw zasto­
sowało energie atomową w przemyśle w krótszym 
czasie, aniżeli pięć Jat.

Prof Thompson utrzymuje, źe na podstawie 
doświadczeń z jego prac w komisji atomowej 
przy ONZ uczeni brytyjscy powinni wyciągnąć 
należyte wnioski. Jest on pewny, że wnajbliż- 
azym czasie ONZ zadecyduje o zastosowaniu 
międzynarodowej kontroli nad energią atomową 
i tym samym wiele odkryć, które dziś stanowią 
tajemnicę uczonych amerykańskich, umożliwi 
uczonym brytyjskim szybszy postęp w pracach 
nad rozwinięciem zastosowania energii atomowej.

Uczeni innych państw, jak krajów skandynaw­
skich i Francji, przyjęli z wielkim zadowoleniem 
osiągnięcia ekipy uczonych amerykańskich, które 
doprowadziły do praktycznego obliczenia kosz­
tów zastosowania energii atomowej w przemy­
śle. Koszt wydobycia jednej filiżanki uranium i 
zastosowania jej jako paliwa, równa się kosztowi 
wydobycia i zużytkowania 150 wagonów węgla. 
Oto pierwszy krok na drodze praktycznego zasto­
sowania chimery XX wieku — energii atomowej.

J. Niebieszczański
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34)
Wczesnym rankiem Teresa Wslska 

wada do mieszkania A z nieocze­
kiwaną nowiną: — Teresę aresztowano za 
handel walutami. ♦

Anielka była niepocieszona, że dowiedzia­
ła się o rewizji i aresztowaniu Teresy dopiero 
od jej siostry. I że nie widziała na „własne 
oczy", jak milicja prowadziła sąsiadkę.

— Ładny ptaszek z tej paninej siostry — 
mówiła. — Kto by to mógł się spodziewać... 
I pomyśleć tylko, że ja... — zaczerwieniła się 
— darzyłam ją kiedyś sympatią...

Zapadniętą piersią Zuzanny wstrząsały 
łkania.

—— Taki wstyd! — szlochała. — Taka hań­
ba!. Mój biedny tatuś przewrócił się na pew­
no w grobie...

Ale Anielkę nie interesowały obroty ciała 
nieboszczyka Walskiego. O wiele więcej ob 
chodził ją przebieg aresztowania Teresy. Tyl­
ko że Zuzanna była taka skąpa w słowach....

— Niech pani nie płacze — uspokajała 
sąsiadkę. — Nie warto. Teresa i tak posiedzi 
tobie ładne parę latek za kratkami.

TOS PIOTR G ODEK

I POWI ES Ć Z ŻYCIA POWOJENNEJ WARSZAWY

Odpowiedział jej jeszcze głośniejszy wy­
buch płaczu Zuzanny.

— I co będzie z pani budką? — indagowała 
w dalszym ciągu Anielka. — Zabiorą ją pew­
nie pani. Na stare lata trzeba będzie usiąść 
pod kościołem z wyciągniętą ręką....

W jednej chwili Zuzanna przestała płakać.
— Budka? — zawołała. — Az jakiej racji 

mają mi zabierać budkę? Budka jest moja! 
Do mnie według prawa należy! A ja przecież 
nie wiedziałam nawet, źe Terenia...

I znowu zalała się łzami.
— Co ja zrobię bez mojej siostruni — 

łkała Zuzanna, — Kto mi pomoże handlować 
w budce?...

Anielka już dawno czuła wilgoć pod po­
wiekami. Gdy tylko usłyszała o aresztowaniu 
Teresy. Fanowaia jednak nad sobą. Dłuższe 

wstrzymywanie łez stało się jednak nie do 
wytrzymania. I po jej pobladłych policzkach 
popłynął cienki sznureczek łez.

Gdy wkrótce Maciąźkowa wróciła z targu 
do domu, zastała obie kobiety głośno zawo­
dzące.

Niestety! Nie dane było Anielce wtajemni­
czyć siostrę we wszystkie znane jej szczegóły 
aresztowania Teresy. Maciąźkowa była już 
poinformowana dokładnie o wszystkim przez 
Wawrzyniakową, (spotkała ją w bramie) któ­
ra mieszkała na tym samym piętrze, co Wal- 
skie ,i widziała, „na własne oczy widziała, 
jak Teresę Walską prowadzono pod eskortą".

— Zasłużyła na swój los — powiedziała 
krótko Maciąźkowa.

Anielka milczała. Sercowa Zuzanna zamil­
kła już dawno, A głos Maciążkowej w dal­

szym ciągu wirował w górnych tonach. Przy 
tym groźne spojrzenia padały w stronę Zu­
zanny, która nie rozumiała ich znaczenia. 
Ale dla wszelkiej pewności wybuchnęła gło­
śnym płaczem. Anielka przesadnie głośno 
wycierała nos.

— Wilgoć jeszcze mi zaprowadzicie w mie­
szkaniu — powiedziała w pewnej chwili Ma­
ciąźkowa.

Obie kobiety spojrzały na siebie znacząco.
— Helutka zawsze była bez serca — we­

stchnęła Anielka, ale przestała płakać.
Uspokoiła się i Zuzanna.

ROZDZIAŁ XVI.
Pierwsze rendez-vous.

— Koniecznie muszę odszukać Pawła — 
zadecydowała Ziuta, — To‘jest przecież nie­
odzowne!

Siedziała zadumana w głębokim fotelu, 
otulona czarnym, jedwabnym kimonem. Śre­
dniego wzrostu, o falujących kasztanowa­
tych włosach i skośnych nieco zielonkawych 
oczach, sprawiała wrażenie dużego kota, go­
towego do skoku.

(Ciąg dalszy nastąpi) J,
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•5 ż^cio, Wielkopolski i Ziem Odzyskowych

iwidkdw
Wielkopolska obfituje w małe miasteczka, li­

czące od 5 do 10 tysięcy mieszkańców. Świetnie 
rozgałęziona sieć kolejowa pozwala z Poznania 
wszędzie dotrzeć, do jednej tylko miejscowości 
dojazd jest trudny, bo trzeba aż dwa razy prze­
siadać. Jest to Czarnków nad Notecią. Instrukto­
rzy kulturalno-oświatowi „Czytelnika** nie zrażają 
się jednak tymi trudnościami, docierają wszę­
dzie, byli więc i w Czarnkowie i oto jakie wraże­
nia w\nieśli z tego bardzo sympatycznego mia­
steczka.

Było to w hitym roku 1947. Mroźny dzień dru­
giej w tym roku zimy, już dawno rozpoczął się, 
a na głównej ulicy miasteczka im. Tadeusza Ko­
ściuszki spokój jak w świąteczne popołudnie. To 
wszechwładny mróz trzyma mieszkańców w do­
mu. Lecz śniegu, którego tegoroczna zima nie 
poskąpiła, ani śladu na ulicach" Czarnkowa 
Wszystko skrzętnie pązmiatane, a chodniki miej­
scami nawet solą "wysypane. Szyby wystawowe 
całkowicie pokryte lodem, nie pozwalają zajrzeć 
do wnętrza sklepów. Jedynie wielkie okna baru 
„Pod Bukietem*1 rażą oko przechodnia odmien­
nym wyglądem. Widać, że c:epło i dostatnio w 
boggtym lokalu. Za szybą widać dużych rozmia­
rów plakat, oznajmiający, że z powodu mrozu 
„Czwartki Czytelnika**, które dotychczas odby­
wały się regularnie co dwa tygodnie, zostały aż 
do odwołania zawieszone. Wchodzimy do baru, 
gdzie na pierwszym piętrze znajduje się świeltica 
miejscowego Koła „Czytelnika** i tutaj spostrze­
gamy brak najważniejszego mebla, niezbędnego 
przy różnych imprezach, to jest piamna. Sprawę 
wyjaśnia dopiero sympatyczny prezes Kola „Czy­
telnika", insp. Jan Wehnert, który mówi, że to 
je®t głównym powodem przerw w organizowaniu 
imprez, a nie mróz. Do niedawna było hrtaj 
pianino, lecz wląśćiciel baru był zmuszony sprze­
dać ten. drogocenny i tak bardzo potrzebny me­
bel, aby.— jak mówi — uzyskać pieniądze na po­
krycie podatków.

„Pożyczyliśmy pianino z Urzędu Informacji i 
Propagandy — mówi p. Wehnert, — lecz nie­
stety więcej pożyczać nie możemy, bo ten in­
strument nie nadaje się nawet do reperacji.44

Zarząd Kola „Czytelnika" stara się o przyzna­
nie pianina poniemieckiego i ma nadzieję, że sta­
rania te nie będą bezowrocne, a na raz:e najbliż­
szy „Czwartek" w czpści muzycznej odbędzie się 
'przy dźwiękach akordionu.

„Jak* jest frekwencja na naszych „Czwart­
kach*4 — pytam p. Wehnert*.

„O frekwencji — odrziekl — świadczy najlepiej 
fakt, że miejscowy starosta, zwalniając referent­
kę Wydziału Kultury i Sztuki .oświadczył, źe 
wszelkie sprawy tego Wydziału będzie prowa­
dzić Kało członków „Czytelnika4* jako najruch­
liwsza placówka kulturalno-oświatowa w powie­
cie.*4

Przykro nam, że dotychczasowa referentka te­
go Wydziału p. Grażyn* Łaszczyńska straciła 
pOeadę, na© Jest te> jednak wm* „Czytelnika**, do 
którego też p. Łaszczyńska nie odczuwa zapewne 
żalu, gdyż nadal do chwili wyjazdu zajmuje się 
gorliwie bibliotekami „Czytelnika" i nadal oka­
zuje podziwu godną gorliwość i bezinteresowność 
n* hofterowym stanowisku bibliotekarki Koła. 
„Czy oprócz „Czwartków" Koło organizowało 
jeszcze inne imprezy?" — pytamy dalej p. Weh­
nert*. „©wszem, urządziliśmy także imprezy oko­
licznościowe, jak akademię z okazji 100-Ietn:ej 
roczmcy urodzin Henryka Sienkiewicza, koncert 
muzyki francuskiej, wieczory bajek dla dzieci i 
inne. Odczytów jeszcze nie organizowaliśmy, a'e 
po przyzwyczajeniu publiczności uczęszczania na 
imprezy „Czytelnika", spróbujemy zorganizować 
kilka odczytów. Na trzech odczytach prelegen­
tów, przysłanych z Poznania, >frekw-encja była 
dość słaba. Z tego można, wywnioskować, że spo­
łeczeństwo miejscowe nie interesuje się odczyta­
mi, * może tematy były nie odpowiednie. Nas 
najwięcej interesują czarnkowskie „Czwartki 
Czytelnik*". Chcielibyśmy wiedzieć, ja^i cha­
rakter mają te imprezy, czy to są, czwartki lite­
rackie, czy też imprezy muzyczne*4 — indaguje­
my dalej p. Wehnert*.

„O charakterze „Czwartków" najlepiej świad­
czy program, który z reguły dzieli się na dwie 
części, pierwsza część to wyjątki z literatury, 
które czasem ilustrujemy muzyką, druga część, 
n* którą zazwyczaj publiczność oczekuje z nie­
cierpliwością, to wesołe satyry, pieśni, a czasem 
nawet na zakończenie utwór taneczny. Oto pro­
gram jednego z takich „Czwartków":

p. 1. „Teatr od Kochanowskiego <fo Stanisła­
wa Augusta44, wygłosił p. Charłampowicz. kie- 
rownik Pow. Urzędu Informacji i Propagandy.

p. 2 Wyjątek z Księgi,Ubogich" Jana Kaspro­
wicza. Wiersz pt. „Na razie mówiący prawdę...

p. 3. „Uczmy się słuchać muzyki" (twórczość 
Moniuszki), prelekcja słowna prof. Kiesla, ilustra­
cja muzyczna prof. Szczawińskiej.

p. 4. „Pierwszy w Pplsce łist miłosny" w opra­
cowaniu Jana Wehnert*.

p. 5. „Aria Nadira44 z „Poławiaczy pereł*, 
p. 6. „Wypracowanie Czarnkowie**, satyra, 
p. 7. „Monolog o nosie".
p. 8. „Fraszki*4.
p. 9. „O podróży do Wronek" (satyra).
p.10. Tango „Jesień".
Na każdy „Czwartek" przybywają przede 

wszystkim członkowie „Czytelnika", których jest 
w Czarnkowie 88, a poza tym sala wypełnia się 
publicznością n^e zapisahą do „Czytelnika , która 
jednak musii płacić za bilety wstępu. Dochody 
stąd czerpane zarząd Kola zużywa na op accn e 
prelegentów, Żegnamy miłego i pełnego zapału 
do pracy kulturalno-oświatowej przewodniczą­
cego i udajernv się do wiceprzewodniczącej p. 
prof. Marii Szczawińskiej. W gimnazjum oświad­
czają nam jednak, że p.- Szczawińska jest chora, 
wobec te«o udajemv się do prywatnego mieszka­
nia, gdzie zasfajemy p. Szczawińską na szczęście 
w stadium rekonwalescencji, dzięki czemu mo-

_ W _ _ _ M SZAMOTUŁY
Egzamin dojrzałości. W dniach od 11—13 bm. 

-------------—------------------------------------------* zdali egzamin dojrzałości w Państwowymi Gi- 
i mnazjum i Liceum w Szamotułach następujące 

jęci pracą zawodową i pobocznie zarobkowo, że | kandydatki i Kandydaci;
Z wydziału humanistycznego: Aleksander Boro­

wski, Włodzimira Cierzyńska Marian Flejsiero- 
wicz, Barbara Kania, Barbara Krzyżaniak, Iza­
bela Próchnicka Aleksandra Stelmaszyk, Urszula 
Szulc, Leokadia Tomaszewska, Janina Wilczura.

Z. wydziału matematyczno-fizycznego: Bole­
sław Albin, Czesław Bartkowski, Edmund Bartko­
wski, Michał Chełmiński, Zenon Fręśko, Stefan 
Grafka, Sylwester Grafka Władysław Grześkie- ’ 
wicz, Stefan Holzhausen, Marian Ilecki, Lesław 
Kawowski, Marian Krótki, Mieczysław Magoski, 
Władysław Mazurkiewicz Janina Piątek, Irena 
Rogalska, Marian Szeląg, Henryk Szymkowiak, 
Henryk Tyl, Andrzej Wawrzyniak, Stefan Zieleś- 
kiewicz.

Hojny dar na ubogich miasta. Samopomoc 
Chłopska ofiarowała dla ubogich miasta w okre­
sie ostatnio panujących mrozów 1G0 cetnarów 
miału węglowego, który rozdzielił Powiatowy 
Komitet Opieki Społecznej.

Amatorski Zespół Sceniczny z Szamotuł wysta­
wił z inicjatywy Rady Powiatowej Związków Za­
wodowych w Dusznikąch i Pniewach dwa utwory 
sceniczne: ,,Mundur swatem" i „Poseł czy komi­
niarz". Dochód przeznaczono na akcję Pomocy 
Zimowej. ‘

Wszystkie szkoły powszechne w Szamotułach 
zamknięte były ostatnio przez okres blisko 2 ty­
godni z powodu braku opału. Obecnie szkoły są 
jńż uruchomione. (ik)

mieścina siieosana
żerny porozmawiać o sprawach Koła. Dowiadu­
jemy się, że niestety p. Szczawińska ma zamiar 
z końcem roku szkolnego opuścić Czarnków, do 
tego czasu jednak nie odmówi nam swojej współ­
pracy. Jej zdaniem imprezy „Czytelnika*4 nabra­
łyby większej wartości literackiej, gdyby można 
było wciągnąć do współpracy cały szereg osób 
z m.ejscow.ej inteligencji, niestety jednak, czy to 
profesorowie gimnazjalni, czy też inni są tak za-

nie znajdują chwili czasu d'a bezintesownej 
wspó pracy z „Czytelnikiem4*. W miarę jednak 
poprawy bytu tej warstwy ludności, nastąpi rów­
nież wzmożony ruch na polu kulturalno-oświa­
towym.

Oby poprawa ta nastąpiła jak najprędzej, ży­
czymy na pożegnanie mieszkańców Czarnkowa 

T. S.

230 tysięcy rodzin 
osadzimy w tym roku na Ziemiach Zachodnich

W dniu 17 i 18 lutego odbyła się w biurze Głó­
wnej Rady Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyj- 
nego przy Ministerstwie Ziem Odzyskanych od­
prawa inspektorów wojewódzkich osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych. Brali też w niej udział 
przedstawiciele zainteresowanych ministerstw, 
urzędów oraz organizacji społecznych.

Na czoło licznie omawianych spraw wysunęło 
się zagadnienie przesiedlenia na Ziemie Odzy­
skane 200 000 rodzin, w myśl planu przesiedleń­
czego na rok bieżący. Obradowano również nad 
drogami zasilenia majątków państwowych na Zie­
miach Odzyskanych w wystarczającą ilość sił ro-

boczyćh. Sprawa ta nabiera obecnie specjalnej 
aktualności w obliczu nadchodzących robót pol­
nych i spodziewanego dę dnia 1 kwietnia br. wy­
siedlenia 52 tysięcy Niemców, zatrudnionych do­
tychczas w majątkach państwowych.

Na odprawie uzgadniano też techniczne szcze­
góły wprowadzenia w życie nowego schematu 
organizacji Rad Społecznych Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnegb Następnym ogniwem w 
stałym utrzymywaniu kontaktu z terenem, będzie 
odprawa w dniu 17 marca, na której inspektorzy 
zdadzą już raporty o wynikach podjętej 
nich według nowych wytycznych akcji.

przez

Aeroklub Ziemi Lubuskiej
Z inicjatywy wicewojewody Kroenkiego od­

było się w Gorzowie przy obecności starosty 
powiatowego i szeregu innych zainteresowanych 
posiedzenie organizacyjne Aeroklubu Ziemi Lu­
buskiej w Gorzowie.

Ob. Wicewojewoda w obszeYnym referacie na­
świetlił znaczenie istnienia tego organu na terenie 
Ziemi Lubuskiej. Ożywiona dyskusja była naj­
lepszym dowodem, że zebrani doceniają wagę 
tego nie' tylko dla społeczeństwa starszego, a e 
i dla młodzieży, która swoje zainteresowanie 
będzie mogła rozwijać w sekcji modelarskiej, 
czy szybowcowej, czy też motorowej.

Po omówieniu sprawy lotniska, instruktora, 
funduszów postanowiono delegować p. E. Do­
mańskiego, przedwojennego instruktora na od­
bywający się kurs instruktorski, a mż. Znaniecki 
przeprowadzi rozmowę u odpowiednich czyn-

ników w Warszawie odnośnie uzyskania dyrek­
tyw. statutu, zarządzeń, sprzętu itd.

Poza Komitetem Honorowym powołano Komi­
tet Wykonawczy, w skład którego weszli jako 
prezes ob. wicewojewoda Kroenke, wiceprezes 
ob. starosta Martyźski, sekretarz J. Wysocki, 
skarbnik dyr. E. Pilarski.

Tymczasowy sekretariat mieści się w Gorzowie 
ul. Króla Ducha nr 35, m. 1.
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ZIELONA GÓRA
Dnia 18 lutego br. odbyło się w Zielonej Górze 

uroczyste otwarcie 4-tygodniowcgo Kursu Bry­
gadzistów Traktorowych przy Państwowym 
Przedsiębiorstwie Traktorów i Maszyn Rolni­
czych w Zielonej Górze. Poświęcenia lokalu do­
konał proboszcz parafii zielonogórskiej ks. Mi­
chalski przy udziale przedstawicieli władz i stron­
nictw politycznych. Kurs ten, obejmujący do­
tychczas 200 osób z Ziemi Lubuskiej, Szczecina 
i Szczecinka, ma ogromne znaczenie w zagospo­
darowaniu Ziem Zachodnich.

Kobieta spaliła żywcem przyjaciela
Mieszkańcy spokojnej miejscowości Lubnie- 

wica powiatu sulęcińskiego, zostań wstrząśnięci 
bestialskim morderstwem jakie miało miejsce w 
dniu 17 lutego 1947 r.

W dniu tym o godzinie 2.30 przy ulicy Długiej 
w Lubniewicy wybuchł pożar, którego ofiarą 
padl 38-letni ob. Grabi szewski Kazimierz.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że spraw­
czynią pożaru była właścicielka restauracji, przy­
jaciółka spalonego, Rakowska Stanisława, uro­
dzona 1903 r. w Warszawie.

Krytycznej nocy, po dłuższej kłótni Rakowska 
uchwyciła butelkę z benzyną i zawartość jej wy­
lała na twarz leżącego w łóżku Grabiszewskiego, 
poczem podpaliła, na skutek czego pożar ogarnął 
cale mieszkanie.

Sprawczyni widząc to, wyprowadził* śpiące w 
pokoju dzieci, zamknęła za sobą drzwi, pozba­
wiając tym samym ratowania się ob. Grabiiszew- 
sk:ego.

Sprawą tą zajęła się Powiatowa Komenda 
M. O. i zbrodn:arka stame wkrótce przed Sądem 
Okręgowym w Gorzowie.

BOJANOWO, pow. rawicki
j Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych w Bojanowie obchodziło w nie­
dzielę, 9 bm. uroczystość poświęcenia własnej 
świetlicy, znajdującej się na terenie zakładów.

Przecięcia wstęgi i otwarcia świetlicy dokonał 
starosta powiatowy ob. Rolkę Leon, poczem 
ks. Szczepański wygłosił krótką naukę i dokonał 
uroczystego aktu poświęcenia. Wieczorem w sali 
.hotelu w Bo janowie odbyła się zabawa taneczna.

Nadmienić wypada, że kierownik Piotrowiak 
uratował warsztaty po. wypędzeniu okupanta od 
grabieży i zniszczenia. Po wielkim trudzie i mo­
zole z kilkoma pracownikami urochomił je i po 
dwóch tygodniach od oswobodzenia ruszyły 
pierwsze maszyny. Obecnie prac* w warsztatach 
wre pełną parą i wysiłkiem 45 pracowników.

Urząd Stanu Cywilnego w Bojanowie zanoto- 
*wal w roku 1946 67 urodzeń, 32 zgony i 18 ślu­
bów. (wt)

/I ------
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Odczyt „Czytelnika** w Gnieźnie
W ramach imprez kulturalnych i odczytów, 

organizowanych przez Spółdzielnię Wyd. „Czy­
telnik4* przybędzie wr niedzielę, 9 marca br. do 
Gniezna prof. Ludwik Mikusiński celem wygło­
szenia odczytu pt. „Twórczość literacka Zofii 
Urbanowskiej na tle polskiego pozytywizmu*4. 
Ceny biletów wynosić będą 10 zł, przy czym 
wstęp dla członków „Czytelnika" bezpłatny.

Nie należy wątpić, że odczyt wywoła przychyl­
ne echo na terenie Gniezna.

W 101V« wykonano prace drogowe 
Bilans sprawnej działalności Pow. Żarz. 

Drogowego
Pozostawione w stanie bardzo zaniedbanym 

drogi w powiecie gnieźnieńskim, których okupant 
nie naprawiał, przysporzyły dużo pracy Pow. 
Zarządowi Drogowemu w Gnieźnie, z kier. p. 
Cichym na czele. Bilans sprawnej działalności 
tego zarządu wykazuje, że z projektowanych prac 
wywiązano się w 101 procentach.

Utworzono przede wszystkim warsztaty i ma­
gazyny, które umożliwiały wykonywanie wszyst­
kich koniecznych prac w własnym zakresie i stwo­
rzono organizację pracy jedną z najlepszych w 
województwie poznańskim.

Wykonano ogółem 49 314 m kw. nawierzchni 
tłuczniowej. Pobudowano poza tym dwa mosty 
drewniane w Kłecku i Szczytnikach Czernie jew- 
skich, nie mówiąc o nawierzchniach smołowanych.

(pr)

Prace konserwacyjne na Lednicy 
rozpoczną się na wiosnę

Swego czasu w osobnym artykule wspomnie­
liśmy o odkryciach, dokonanych w okresie przed­
wojennym na Ostrowie Lednickim w pow. gnie­
źnieńskim i wskazywaliśmy na zgodną opinię 
uczonych-archeołogów, przykładających dużą 
wagę do niezbitych dowodów kultury słowiań­
skiej w okresie wczesnohistorycznym. Zaniedba­
nym po wojnie dla braku funduszów miejscem 
zainteresowało się starostwo pow. w Gnieźnie, 
a Woj. Urząd Kultury, i Sztuki uzyskał z Mini­
sterstwa przyrzeczenie subwencjonowania prac 
konserwacyjnych. Prace te mają się rozpocząć 
wczesną wiosną. (pr)

^iśmcy odpokutuj za sprawki okapacyjoe
Sąd Okręgowy w Gnieźnie na sesji wyjazdowej 

w Wągrowcu rozpatrywał dwie sprawy przeciwko 
Niemcom, którzy w swej gorliwości partyjnej 
podczas okupacji postępowali w specjalnie cham­
ski sposób w stosunku do uciemiężonych Po­
laków.

Jako pierwszy zasiadł na ławie oskarżonych 
Artur Seecker, który jako członek NSDAP oraz 
policjant niemiecki znęcał się nad polską lud­
nością cywilną. Akta oskarżenia zarzucał Seecke- 
rowi, że w bestialski sposób pobił kilkakrotnie 
jednego z Polaków, oraz jego matkę i siostrę, nie 
szczędząc przy tym najbardziej obelżywych wy­
zwisk i pogróżek. Zarzucano mu także pobicie 
nieletniego chłopca Zenona Kozłowskiego za 
że ów nie zdjął przed nim czapki.

W wyniku rozprawy skazano Seeckerń na 
lat więzienia oraz orzeczono utratę praw- 
okres lat 10 i przepadek mienia.

Druga rozprawa odbyła się przeciwko b. soł­
tysowi nifem eckiemu z Koninka, pow. wągrowiec. 
kiego. Helłmutowi Iłinzowi, lat 40, który w gru­
dniu 1939 podczas przeprowadzenia rewizji po-

to,

10 
na

licyjnej w mieszkaniu Kolińskich w poszukiwaniu 
skradzionych mu rzekomo rzeczy, pobił żonę 
Kolińskiego, przykładając jej ponadto rewolwer 
do skroni i grożąc zastrzeleniem. Podczas prze­
prowadzania następne j rewizji pobił męża i żonę.

Jako niemiecki sołtys wymuszał Hinz, także 
na Polaku Czesławie Rozniarynowskim przy po­
mocy bicia zeznanie, które ułatwiłoby policji 
niemieckiej znalezienie brata Rozmarynowskiego, 
ukrywającego się przed Niemcami i podejrza­
nego o wystąpienie przeciwko okupantowi z bro­
nią w ręku.

Jak stwierdzono,IIinz był także błock!eiterem 
w NSDAP, a więc organizacji, która miała na 
celu dokonywanie na Polakach zabójstw, rabun­
ków i przywłaszczeń. Okradał również Polaków, 
wyzyskując ich bezradne położenie, wytworzone 
okupacją oraz brał czynny udział w wysiedlaniu 
ludności polskiej.

Sąd skazał Hellmuta Hinza również na 10 lat 
więzienia. 10 lat utraty praw i orzekł przepadek 
całego mienia. (pr)

Egzamin obywatelski
zdał powiat gnieźn.eńslii zchlubnem wynikiem

Swój egzamin obywatelski w ważnej akcji 
świadczeń rzeczowych zdało społeczeństwo po­
wiatu w całej pełni. Globalne świadczenia tego 
powiatu były największe spośród świadczeń całej 
Polski.,Zdając 15 094 556 kg zboża. wywiązał się 
powiat z nałożonej nań ilości w 97*/», a przez 
dostarczenie do dnia 5 lutego br. 18 113 502 kg 
ziemn:aków w 99%.

Fakt ten jest sprawdzianem wysokiego uświa­
domienia rolnika powiatu gnieźnieńskiego, wysta­
wiając zarazem najlepsze świadectwo włodarzowi 
powiatu, staroście ob. P. Frączkowi.

Po wywiązaniu się całkowicie z świadczeń 
rzeczowych, złożeniu w 100% pożyczki na odbu­
dowę kraju, a ostatnio Daniny Narodowej, wy­
łonił się szereg wzorowych gromad.

Do takich zaliczyć na’eży: Krzyszczewo, 
Graby, Rybno, Łubowo, Popowo Tomkowe, 
Przybrodzin, Potrzymowo, Czechy i Malenin.

B. ważnym w scerrientowaniu postawy obywa­
telskiej rolnika gnieźnieńskiego jest wpływ Po­
wiatowej Rady Narodowej, której przewodniczą­
cym jest ob. M. Kurczych a zastępcą ob. Z. Lei- 
cherL (pt)

Pra^wła^zczf ł. sdble 7000 złotych
Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie odpowia­

dał za przywłaszczenie sobie kwoty 7000 zł Ed­
mund Nowacki.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w czasie od 
1—18 listopada ub. roku z powierzonej sobie 
kasy Polskiej Partii Robotniczej w Gnieźnie 
przywłaszczył 7900 zł. Przeprowadzona kontrola 
wykazała niedobór w kasie, wysokości jego je­
dnak nie dało się ustalić dla braku kilku kwi-

tów.’ Nowacki w toku śledztwa przyznał się, 
że jako kasjer przywłaszczył sobie wymienioną 
kwotę i celem ukrycia manca zniszczył kilka kwi­
tów przychodowych. Wyjaśnił przy tym, że go­
tówkę zużył na zabawy w lokalach restauracyj­
nych.

Nowack:ego skazano na 8 miesięcy więzienia, 
zawieszając mu warunkowo powyższą karę na 
okres lat 5. (pr)
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Craccvia — hokejowy mistrz Polski 

'w Poznaniu
W dniu dzisiejszym i jutro o godz. 18.30 na 

lodowisku przy ul. Mylnej, dwukrotny mistrz 
Polski „Cracovia", rozegra dwa towarzyskie 
spotkania z „Lechią" miejscową, która zostanie 
zasilona w obronie dr, Ludwiczakiem. Bedzie 
on stanowił linię obrony wraz z dr. Kasprzakiem, 
poza tym wystąpią Nuszel, Koczewski, Durzyń- 
ski, bracia Urbańscy i in. W „Cracovii" zoba­
czymy znakomitych graczy jak Marchewczyka, 
Kovzalskiego, dalej Maciejkę (bramkarza), Ka­
sprzyckiego i Wołkowskiego, którzy przybędą 
na mecz bezpośrednio z Pragi, o czym zawiado­
mili organizatorów telefonicznie.

W celu uniknięcia natłoku przy kasie przed­
sprzedaż odbywać się będzie: Firma Hamerski 
— Elektroekspress, ul. Dąbrowskiego 3, „Fila- 
telia" Sredziński, ul. Armii Czerwonej (Hotel 
Biitania) i w f-mie S. Paczkowski, ul. Półwiej- 
ska 30. Ceny biletów od 30.— dla młodzieży 
oraz 50.— dla studentów i wojskowych,, inni 
100.— złotych.

K.K.S. Poznań—IŁK.S. Gniezno 12:4
Rozegrane w Gnieźnie spotkanie towarzyskie 

pomiędzy powyższymi zespołami zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem poznańskich kole­
jarzy w stosunku 12:4. Wyniki poszczególnych 
walk były następujące:.

W wadze papierowej Marczak (G) nie roz­
strzygnął walki z Strannkiem (P). W pierwszej 
walce w wadze koguciej Sikorski (G) uległ aa 
punkty Maciejev7skiemu (P) w drugiej walce 
Goździejewski (G) zremisował z Kaspercza- 
kiem (P).

W wadze piórkowej Stefankiewicz (G) zwy­
ciężył wyraźnie na punkty Nowickiego (P).

W wadze lekkiej odbyły się również dwie 
walki. W pierwszej Witakow6ki (G) przegrał d-o 
Kaźmięrczaka (P), w drugiej rundzie przez techn. 
k. o. W drugiej walce w tej samej kategorii Tra- 
wiński (P) wygrał wysoko na punkty z " 
zem (G).

W wadze półśredniej Kmieciak (G) 
grał na punkty do Melerowicza I (P).

Wreszcie w wadze średniej Melerowicz

Sędzi®vzał w ringu p. Konieczny — na punkty 
zaś p. Stępowski.

Widzów ponad 800 osób. (’)

Krau-

.prze-

n (P)

„Warta“ jim.
K. S. „Traktor" (blem) 11:5

Nowopowstała sekcja bokserska Klubu Spor­
towego „Traktor" Śrem gościła u siebie bokser­
ską drużynę „Warty" złożoną z młodzików, z 
którą rozegrała spotkanie towarzyskie ulegając 
jej w stosunku 5:11.

W wadze papierowej Dominiak II „Warta" 
pokonał na punkty Kolackiego. W muszej Lidkę 
„Warta" wysoko wypunktował Adamskiego. 
W koguciej Welter ,,W", uległ na punkty Wi- 
chłaczowi. W piórkowej Ratajczak „W", zremi­
sował z Łaciakiem. W wadze lekkiej Skrzyp­
czak „W" pokonał Stefaniaka. W półśredniej 
Turowski „W" odniósł zwycięstwo nad Macie­
jewskim. W średniej zaś Komik „W" pokonał

znokautował w pierwszej rundzie Częstochow- j na punkty Rosika. W wadze półciężkiej druży- 
poznańska oddała punkty w. o. (i)SdCL&CTO (Cj),

Po remisie sobotnim
Poznań zwycięża Bydgoszcz 3:1
W Bydgoszczy gościła*hokejowa reprezentacja* 

Poznania, rozgrywając 2 spotkania międzymia­
stowe z tamtejszą reprezentacją. Sobotnie spot 
kanie po zaciętej walce zakończyło się wyni 
kiem remisowym 2:2 (1:0, 1:0, 0:2), przy czym 
drużyna Poznania wystąpiła tylko z 1 atakiem 
Rewanżowe spotkanie rozegrane w . niedziele 
w godzinach wieczornych przyniosło w pełń 
zasłużone zwycięstwo poznańczykom w stosunku 
3:1 (0:0, 2:0, 1:1 .

KOM U Ni KĄTY SPORTOWE
Sekcja pływacka K. S. „Warta" komunikuje 

że w dniu 28 lutego br. o godz. 19-tej w lokalu 
p. Nurkowskiego, przy ul. Sew. Mielżyńskieg®. 
odbędzie się Roczne Walne Zebranie sekcji pły­
wackiej. Ze względu na ważność obrad obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa,

W dniu dzisiejszym odbędzie się zebranie sekcji 
kolarskiej K. K. S. Poznań o godz. M-tej w sekreta­
riacie klubu przy ul. K®lej®wej 4«. Ze względu na 
ważność spraw, przybycie obowiązkowe.

Kajakarstwo. Kierownictwo sekcji kajakowej Klu­
bu Sportowego HCP zawiadamia członków o plenar­
nym zebraniu, które odbędzie się w stołówce dyrekcji 
firmy, w czwartek, 27 bm., o godz. 18-tej. Z powodu 
ważności spraw, obecność obowiązkowa.
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Kupuję meble używane.
Ludkiewicz, Żydowska 6, 
skład. 6499

Fotografie nagrobkowe — 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM*4, Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 2-3

i *
g W niedzielę, dnia 23 lutego 1947, zmarł nagle 

na udar serca, mój najdroższy mąż, .kochany
K ojbzulek, nieodżałowany syn, brat, zięć, szwa- 3 

gier, wujek i kuzyn, śp.

Kazimierz Preiss
mistrz kowalski

• g w sile wieku, przeżywszy lat 53.
|d Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm.,
m o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego. S 

Ciężko strapiona H
rodzina

« Poznań, Grodzisk, Fałkowo, Kórnik. 9782 ri

Dnia 23 lutego 1947 zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, mój ukochany mąż, tatuś i syn, śp.

Bolesław Biskupski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o godz. 11,30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie, o czym zawiadamia strapiona

żona z synkiem i rodzina.
Poznań, Małeckiego 10 m 3.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
9797

KiEOSZ^DGWA TABEL* WJ68A1TCB] 
Ciągnienia ll-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 500 zł z 5 dnia ciągnienia (dokończenie).
Dalszy cła< wygranych po

5-go dnia ciągnienia
10877 129 135 166 207 223

378 336 488 546 607 635
775 §73 902 11110 132 148 175

447 556 56^586
854 12025 30 45
244 247
602 685

371
747
199
627

Dnia 23 lutego 1947 r. zasnął w Bogn, po ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, śp.

przeżywszy lat 51.

Pogrzeb «odbędzie się w czwartek, 27 bm., o godz. 15.30 
z Zakładu Serca Jezusowego w Środzie.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodz:na

500

345
647

zł.

365
723
185

235 241 272 427
635 747 754 778

47 115 148 226 240
298
961
584
954
364
688
279
769
385
819
240 _____ ______
772 785 802 843 905 18000 18 24 35 S3
104
522
929
268
651

277
781
485
924

345 362 562 564
13035 62 114 242 317 410
669 694 704 812 830 849
14129 183 207 225 241 256 310
433 473 502 550 560 609 662
697 735 822 861 871 15027 152
285 416 520 525 667 674 695
777 778 825 845 900 913 16026
433 623 629 637 638 721 742
826 866 921 980 17003 62 101
256 462 487 550 566 629 647

299 384 393 399 404 506
627 635 670 733 766
999 19036 134 141 149
350 376 424 486 558

849
152
565

Dnia
zabrał
grana
ków . .
córeczkę i siostrzycz-

23 lutego
Pan Bóg do 
swych anloł- 

naszą jedyną

w 3-ciej wiośnie ży­
cia.

Pogrzeb odpędzie 
się w czwartek, 27 
bm. z domu żałoby w 
Dusznikach.

W nieutulonym 
smutku pogrążeni 
M. Erdmaanowle 

z synkiem 
Suszniki (Wlkp.). 9780

f». T. KUPCY — PRZEMYSŁOWCYl
Dla łaskawej pamięci obecny telefon 28-09. 

Polecam: mechaniczne — higieniczne — przepi­
sowe — wszelkie torebki pakowe (kolonialne), 
owocu — piekarskie — cukierków — kawy — 
korzeni — apteczne — drogeryjne — nasi-on — 
papierosów — inne i z nadrukiem oraz wszelki 
papier pakowy w arkuszach — rolkach — rolach, 
ł metra i dla przemysłu, odwrotnie jak najko­
rzystniej.

Spec. Skład Wszelkich Torebek, Papierów 
Pakowych

EDMUKB KOSKA 
tylko Dominikańska 5 — R@k zał. 1935.

281
888
571
945
363
669
180
759
140
805
154
738

517
909
212
646

171
578
938
317
696 888 933 997

20032 039 284 414 460 469
671 869 903 931 973 21129 364
534 656 807 845 923 964 997 22025
131
717
095
486
957
256
633

545 566
370

204 223 261 433 467 564
721 723 826 918 987 23009
133 247 255 343 352 456
547 559 605 644 701 702 

24095 126 129 136 173
298 374 403 479 493
645 656 684 714 787

174
500
902
175

664
391
176
710
079
478
890
231
531
952 25046 052 061 063 095 118

707 739 903 26010 033 050
275 296 383 411 423 476
876 881 934 27012 029 043
209 363 369 461 597 610

464
891
389

481
193
752
088
822 825 28017 056 084 238 273
543 604 658 670 671 800 803 
29011.026 046 078 185 197 311

537 551 561 664 684 772
085 115 137 179 204 237
523 534 555 587 607 621
883 900 31012 047 122

474 496
30029

411 453
688 771
333 349 395 455 581 642 680
898 32002 281 309 538 624 632
782
540
188
874

178
696
683
421

15(j 183 243 250 270 272 295 297 315 1
496 499 527 636 641 655 674 690 762 <
764 779 807 914 933 956 39000 012 031 ?
206 320 338 402 420 442 554 575 608 Ł
651 657 671 695 748 798 806 839 912 ii
967 988

40168 195 287 311 335 376 398 409
419 510 541 634 773 790 851 8 55 4 035
045 353 383 431 485 583 614 624 666 |
694 702 715 806 842 884 910 953 980 |

945 962 43013 046 142 211 213
476 597 725 848 901 972 44066
368 416 487 494 536 554 729
916 917 952 45126 153 163 166
214
652
356
434

757
333
164
738
197
441311 326 338 406 413 429

654 698 720 730 743 764 46171
409 412 625 630 867 945 47083
483 547 583*640 648 650 934

42024 157 217 293 366 468 477 678 
929
374
193
853
205
526
350
427
48004 012 063 092 160 182 217 234
384 403
184 X221
707 778

50012
196 245
815 835

430 684 710 947 49002 003
264 273 448 515 672

Ubezpieczalma Społeczna w Szczecinie ogłasza 
konkurs na stanowisko kierownika Apteki w 
Szczecinie.

Kandydaci na to stanowisko winni posiadać na 
stępujące warunki:

1.
2.
3.

4.

5.

obywatelstwo polskie, 
dyplom magistra,
4-letnią praktykę zawodową w rozumieniu 
obowiązującej ustawy o wykonywaniu za­
wodu aptekarskiego.
2-letnią praktykę zawodową w aptekach 
Ubezpieczalni Społecznych, 
zdolności admmistracyjno-kierownicze.

Uposażenie zależne'od umowy.
Podania wraz z uwierzytelnionymi odpisami 

dokumentów oraz własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem należy składać pod adresem Ubezpie- 
cżalni Społecznej w Szczecinie, al. Jedności Na­
rodowej 12 do dnia 10-go marca br. 2-414

568
069
467
848
212
524
943
261
090
635
058
691
485
995
413

312
657
187
711
721
531821 33041 049 236 375 381

678 757 860 914 924 969 992 34133
312 430 431 501 546 648 708 868
889 35034 053 068 187 210 312 336

406 541
210 330
117 236
616 752

612 638 772 854 36052 130 145
379 536 675 850 896 897 37072 
301 449 463 493 586 622 624
774 818 875 928 937 3S009 148

227
932
019
367
863 877 881 903 51358 153 242| 

256 298 328 373 386 530 561 534 608i 
649 673 759 785 829 845 868 880 918; 
52141 316 327 379 437 561 565 599 608| 
620 676 683 756 849 937 999 53082 158 i 
236 237 270 385 462 520 526 559 565j 
609 633 793 816 828 842 859 939 9991 
54027 041 100 122 142 158 269 415 442 
“ 520 696 800 956 995 55017 031 033 

078 150 348 370 396 414 417 419 
430 445 446 483 499 534 562 631 
781 915 926 959 56107 "263 530 630 
759 901 57265 313 454 435 543 606 
710 765 826 870 892 904 918 92) 
970 58077 396 405 447 481 485 551 
758 787 980 938 59114 179 199 215 
454 530 654 678 693 736 770 870 
898 907 914 968

60030 259 380 413 89 559 93 626 49 
73 88 771 61115 429 560 668 7S7 
993 8 62266 339 93 433 94 522 787 
58 63076 187 240 2 75 353 63 479 
7 641 939 64030 235 67 88 300 62 
503 604 738 802 55 936 9 65162 75 236 
96 327 478 515 61 604 5 25 45 8 709 
823 66 947 72 95 66008 20 111 236 81 
402 37 54 6 74 96 541 7 84 750 803 12 
54 7 911 20 66 67159 98 300 477 623 
69 81 2 702 24 38 44 832 965 68(Pł 
035 61 104 79 321 73 546 649 68 85 ( 
735 69157 339 98 460 94 517 633 7« 
48 814 906 85 '

512
061
427
694
696
612
932
567
273
888

029
451

047
532

055
602

095
725

101
753

144
314

843
905
552
401

K O IH K O R S
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza konkurs na 

stanowisko dyrektora Przedsiębiorstwa „Miejski 
Ogród Zoologiczny".

Warunki korikursu: przynależność państwowa 
polska, pożądane studia w dziale^ zoologii, kilku­
letnia praktyka zawodowa.

Podania wraz z odpisami świadectw i życio­
rysem należy składać do dnia 1 marca 1947 r. pod 
adresem: Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Per­
sonalny, pokój 227, Łódź, ul. Piotrkowska 104.

Łódź, dnia 22 lutego 1947 r.
2-474 Zarząd Miejski w Łodzi

i

Przetarg nieograniczony
R. Z. K. B. w Gnieźnie, ul. Chociszewskiego 27, 

dn:a 4 marca br. o godzinie 10-tej ran® dokona 
sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego 
następujących maszyn rolniczych:

1. Traktor, fy „Lanz Buldog", 45 K. M.
2. Młockarnia, fy „Mengele".
3. Prasa do słomy, fy ,.Lanz“.

Wymienione narzędzia znajdują się w gospodar­
stwie wojskowym „Nałęcz", stacja kolejowa 
„Gebarzewo“i są w każdej chwili do obeirzenia. 
2-410 Szef RZKB.

Sprostowanie
Pod „Ogłoszeniem Przetargu" na prace dekar­

skie i prace blacharskie, ogłoszonym przez Za­
rząd Miejski — Wydział Budowlany, z nr 54 
Expressu Pozn. — winien być podpis: Wydział 
Budowlany — Naczelnik Wydziału — Stacho­
wiak, 2 - 50 7

Niniejszym podaję do- wiadomości, iż po śmierci męża 
mego, śp.

Leona Olenderczyka
prowadzić będę nadal

pracownię tapicerską
pod fachowym nadzorem mistrza cechowego.

O dalsze łaskawe poparcie upraszam.
P. Olenderczykowa

M. Focha 78, U. podw.
Gotowe meble wyścielane zawsze na składzie

f/ STCMPLE f,^OZNAŃ
6277
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HURTOWNIA
St. Stasiowski
Poznań, św. Marcin 56
telefon 13-74. 9246

BIELSKIE 

materiały 
zakup 2-133

sprzedaż 
artykuły damskie 
Z. 1 omaszewsLi

POZNAŃ, Św. Marcin 61

Różne

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37, m. 6. 8715

Najsłynniejszy psychegra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem „Martyni" Kra­
ków, Skrytka pocztowa 
475. 1-295

Baczność, Rolnicy Ochraniacze
W Biurze Gospodarstwa Wiejskiego Woje­

wódzkiego Związku Samopomocy Chłopskiej 
we Wrocławiu są do objęcia posady: a) 2 inspe­
ktorów ochrony roślin w VI. gr. upos., b) 2 pod­
inspektorów ochrony roślin w VII. gr. upos., 
c) 4 rej. instruktorów ochrony roślin w VII. gr. 
uposażenia.

Wymagane kwalifikacje: ad a) wyższe lub 
średnie studia rolnicze lub przyrodnicze z pra­
ktyką; ad h) i c) średnie lub niższe studia rolni­
cze z praktyką.

Udokumentowane podania kierować do Stacji 
Ochrony Reślin, Wrocław, plac Legnicki 5.

Osobiste zgłoszenia pożądane. 2 - 492

Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 
poszukuje do swego biura technicznego

inżyniera wzgl. 
technologa—mechanika, 

ze znajomością elektrotechniki.
Zgłoszenia kandydatów z ukończonymi studia­
mi, również sił młodszych, przyjmuje: Dyrekcja 
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej, Po­
znań, ul. Gajowa 1. 2-408

t.
Wykwalifikowanych, odpowiedzialnych 

pracowników bankowych 

przyjmiemy na stanowiska kierownicze 
w naszych placówkach na terenie województwa 

poznańskiego (pierwszeństwo samotni).
Zgłoszenia: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 

Oddział Wojewódzki Poznań, 
al. Armii Czerwonej nr 12. t-472

ri



Straże JNr 5S (718)

Iiłu-wn tai-iwm
wszelkich maszyn biurowych

ReMa
Poznań, Św. Marcin 5

Tel. 44-07 .

tntraliy ZaraK Pnswjsłi hjśaóim
Łódź, Fłk, Więckowskiego 33 
poszukuje pilnie : 

wykwalifikowanych 
sił z dziedziny 
kalkomanii

•****«*»*®®®®®®®®®®®®®®®®®e«

o

ttia ZaMaia Utop. Spotecznyili 
w lOGwrotławli

otwarte prze* cały rok, poszukuje:
1. pielęgniarza-masażysty wzgl. pielegnlarkl- 

masażystki z dyplomem,
2. kucharki, znającej dobre gotowanie i wypiek 

pieczywa.
Warunki płacy ad 1 wg grupv vin dla Ubez- 

pieczalni Społecznych, ad 2 według umowy.
Zgłoszenia z życiorysem 1 odpisami świadectw

4 ►
I j ł życiorysem 1 odpisami świadectw a
O kierować pod wyżej podanym adresem. 2-481 S

oraz

przedrukarzy
i maszynistów
litograficznych

Warunki do omówienia. Zgłoszenia nadsyłać 
do Wydziału Personalnego Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Papierniczego w Łodzi, ul. Płk. 
Więckowskiego 33

«-<£ OGŁOSZENIA OROBII/E
Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 5-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 

do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 16, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- jg 
szeń Administracja nie odpowiada.

p.

Wome posady

Uczennica krawiecka po­
trzebna zaraz. Chełmoń­
skiego 9 m. 7a, dom tylny. 

8899

Pielęgniarka do dziecka 
6 mieś, potrzebna zaraz. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 9711.

Gosposia uczciwa gotowa­
niem potrzebna na prowin­
cję. Oferty: „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 2,811. 
 9465 
Tkacze i tkaczki wykwali­
fikowani na ręczne krosna 
poszukiwani. — Oferty: 
„Par", Poznań, Ratajczaka 
nr 7, pod 2,815. 9468

Krawcowych tylko dobre 
siły poszukuje Wytwórnia 
Konfekcji Damskiej, ul. 
Zeylanda 9 m. 2 (dawniej 
Przecznica). 9655

Pomocnik krawiecki 1 kra­
wcowa d<ł. ręki potrzebni. 
Leon Andrzejewski, Po­
znań, Limanowskiego 1.

9784

Dochodząca na przedpołu­
dnie — plac.Asnyka 3a m. 
5, parter. Zgłoszenia: od 
10—12-tej. 9609

Potrzebna zaraz
KUCHARKA

z dobrymi referencja­
mi do kulturalnego do­
mu za dobrym wyna­
grodzeniem.

Adres wskaże „Czy­
telnik", Armii Czerwo­
nej 1. 9839

100 zdolnych zbieraczy zło­
mu żelaznego, odpadków 
tekstylnych, makulatury, 
stłuczki itp. zatrudni przy 
skupie na dobrych warun­
kach. Wózki ręczne sta­
wiam do dyspozycji. Zy­
gmunt Kuntze, Poznań, 
Składnica Złomu, ul. Kra­
szewskiego 28, tel. 77-12 i 
95-83. 8975

Potrzebna młodsza pomoc­
nicza siła biurowa. Zgło­
szenia osobiste „PAP", ul. 
Mielżyńskiego 8. 2-511

Apteka pod Orłem Dział­
dowo poszukuje magistra 
farmacji jako kierownika. 
Oferty warunkami kiero­
wać pod adresem W. Graj- 
kowa, Działdowo. 9828

Pomocnica domowa na do­
brych warunkach, najchęt­
niej z prowincji, ewentual­
nie przychodnia, potrze­
bna. Patrona Jackowskie­
go 40 m. 6. 9851

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6074

Dochodząca z gotowaniem, 
sprzątaniem, od 1. III. 
Zgłoszenia: Muzeum Pre­
historyczne, Mielżyńskie­
go 26 27, od 8—15-tej. 9837

Potrzebna pomocnica do­
mową z gotowaniem 40 
dwóch osób. Zgłoszenia: 
Reymonta 3, parter, od 
14—17-tej. 9840

Magistra farmacji lub po­
mocniki! od 1 kwietn., sta­
ła posada, pdszukuje Sten- 
zel, apteka, Grudziądz, 
Rynek 20. 2-502

Uwaga Leszno! Kto udzieli 
w Lesznie kursu tańca kil­
ku osobom. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2-441.

I

Rutynowana maszynistka 
ze znajomością korespon­
dencji potrzebna zaraz. — 
Reflektuje się tylko na si­
łę pierwszorzędną. Oddział 
„Społem" Stargard n/Iną.

2-484

Gosposia samodzielnym 
gotowaniem, lekkie prace 
domowe, czysta, prędka i 
solidna, za dobrym wyna­
grodzeniem, zaraz. 2upań- 
skiego 18 m. 6. 9783a

Stolarze na prace budo­
wlane potrzebni zaraz — 
Strzałowa 7, stolarnia. 9871

Koszykarski pomocnik po­
trzebny zaraz. Legnica, 
Chojnowska 19, Kołacz- 
kiewicz. 2-480

Magazynier, pisarz gosp., 
z kilkuletnią praktyką go­
spód., znający księgowość 
rolniczą, potrzebny zaraz. 
Zespół Bukowiec, powiat 
Międzyrzecz. 2-494

Gosposia uczciwa z pole­
ceniami potrzebna. Zgło­
szenia: Hurtownia Bieli- 
znv, 27 Grudnia 16, I ptr., 
od 13—15-tej. 9870

Krawcowa pierwszorzędna 
samodzielna, praktyką w 
szwalniach, potrzebna — 
„Femina", Fredry 3. 9869

Gospodyni samodzielnej z 
pierwszorzędnymi referen­
cjami na bardzo korzyst­
nych warunkach poszuku­
je się do domu lekarza. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 2-478.

Gospodyni-kucharka w 
średnim wieku, znająca 
się na chowie drobiu, po­
trzebna zaraz na majątek. 
Zespół Bukowiec, powiat 
Międzyrzecz. • 2-493

Samodzielna gosposia z 
gotowaniem potrzebna — 
Wrocławska 13 m. 9, od 14 
do 15 godz. 9862

Gosposia samotna do ma­
łej rodziny, dobre wyna­
grodzenie pokoikiem za­
raz — świadectwami. Fo­
cha 47 m. 6. 977:

Samodzielna czysta goto­
waniem potrzebna zaraz 
Marsz. Focha 76 m. 6. 9773

Poszukujemy

ŚLUSARZA
NARZĘDZIOWEGO 

(na wykroje) 
ewtl. poza godzinami. 

I Dobra płaca.
.Warsztaty Mechaniczne

Grabski
Poznań, Rzeczypospo­
litej 9 — Telefoh 11-58. 

9880

Pomocnik bednarski po- 
trzebny zaraz, Prancieżek 
Bosy, Szamotuły, RynekCS. 

2-449

Chłopak do posyłek 1 lek­
kich prac wewnętrznych, 
powyżej lat 15, może się 
zgłosić. „Mechanika", Po­
znań, 27 Grudnia 10. 9876

żzuka posady

Cukiernik samodzielny 
przyjmie pjsadę. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 9101.

Potrzebna dziewczyna do 
pracy domowej. Niego­
lewskich 26 m. 1. 9761

Pomocnik krawiecki na 
• dobra pracę damska za­

raz. Szymanowskiego 8.
9756

Pomoc domowa do małej 
rodziny. Dobre warunki i 
płaca./Opalenicka 71 m. 3. 
tel. 66-49. 9808

Poszukuję młodszą pomoc 
domową ze spaniem wzglę­
dnie przychodnią. Mickie­
wicza 13 m. 5. 9754

Potrzebna gosposia w Po­
znaniu do trzech osób, z 
dobrym gotowaniem, na 
bardzo dobrych warun­
kach. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 9804.

Początkujący księgowy — 
rok praktyki, znajomość 
korespondencji, stenogra­
fii, maszynopisma i prac 
biurowych przyjmie po­
sadę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 9518.

Dziewczyna z gotowaniem 
potrzebna od 1. 3. Poznań, 
Garbary 33, piekarnia, Ki­
ciński. 9752

Panienka do dziecka i prac 
domowych. Kossaka 7 m. 6.

9799

Do obciągania limoniady 
zdolnej pracownicy poszu­
kuje: „Pianka", Czajcza 5 
(Wilda). 9746

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Jasiniak, Słowac­
kiego 35 (wejście z Prusa). 

9794

Pomocnik technika budo­
wlanego, który ukończył 
roczny kurs przysposobie­
nia budowlanego, poszu­
kuje odpowiedniej pracy 
tylko w urzędzie lub 
przedsiębiorstwie państwo­
wym. Oferty z warunkami 
„Głos Wielkop." nr 9549.

Pomoc domowa potrzebna. 
Siemiradzkiego 3a m. 3.

9741

Potrzebny energiczny do­
świadczony włodarz zaraz. 
Zgłoszenia Państw. Zakł. 
Hodowli Roślin Przebędo- 
wo pow. Oborniki. 9732

Kowal-maszynista, znają­
cy się na wszelkich ma­
szynach rolniczych i ku­
ciu koni potrzebny zaraz. 
Zespół Bukowiec, powiat 
Międzyrzecz. 2-495

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna. M. Fo­
cha 77, skład skór. 9728

Dwóch czeladników kra­
wieckich z utrzymaniem 
na stałą posadę przyjmie 
zaraz Władysław Gąska, 
Skoki, powiat Wągrowiec.

2-496

L

Kferown:k
warsztatów samocho­
dowych długoletnią 
praktyką szuka po­
sady.

Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 9753.

Pomoc domowa gotowa­
niem potrzebna. Kossaka 
12 m. 1. Tel. 74-55. 9726

Poszukuję ucznia piekar­
skiego. Możliwie z małą 
praktyką. Bez utrzymania. 
Gorczyńska 31b. 9824

Gosposia samodzielna, go­
towaniem, na dobrych 
warunkach potrzebna. Po­
znań, ul. Promienista 30a. 

9723

Uczennica do piekarni mo­
że się zgłosić. Strzelecka 
nr 28. 9822

Krawcy na dobrą stałą 
pracę zaraz. Sadowczyk. 
Ogrodowa 4. 9722

Krawcy na duże sztuki, 
ręczniarka i uczeń krawie­
cki potrzebni, stałe zajęcie. 
Antoni Białek, Roosevelta 
8 m. 1, dawn. ul. Jasna.

9720

Uczeń do drogerii potrze­
bny zaraz z utrzymaniem'. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 9712.

Poszukuję niani — pielę­
gniarki do 2-letniego i 2- 
miesięczńego dziecka, oraz 
gosposi z utrzymaniem i 
spaniem. Oferty: ,.Gt'"c- 
Wielkopolski" nr 9715.

Kursy stenografii 1 pisania 
na maszynie, wpisy Kursy 
Handlowe, pi.- Wolności 2. 

9629

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje 
Lublin, skr. poczt. 105.

2-233

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach — 
Ola Antoszewska, Popliń- 
skich 5a m. 15 (Wilda). 5161

Sprzeuaże

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany — Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 1, I ptr., 
tel. 36-31. 6075

Pianina korzystnie do na­
bycia. Strzałowa 2 m. 10.

8917
Wagi uchylne, odważniki 
żeliwne t analityczne. Fi- 
giński, Fredry 1, I ptr., tel. 
25-5.5. 9223

Wstęgi do wieńców. J. Za- 
łachcwska, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 16, I ptr. 
(nar. Marcina). Tel. 14-94.

2-461
Gołębie (budapeszteńskie) 
białe motylkowe, 4 pary, 
korzystnie sprzedam. Fa­
bryczna 14 m. 4. 9767

))

FILM MUZYCZNY PROD. RADZIECKIEJ

Koncert”U
Ku czci X 5-!ecia Czerwonej Armii

z udziałem najlepszych c.rtystów radzieckich
Reżyseria: S. Gerasimow

D. Dżigan
M. Kalato zow

W nadprogramie: „Suita warszawska” prod. polskiej

2-506

SZKŁO OKIENNE
9493

wystawowe, lane, ornamentowe 
Butelki apteczne lampy kamionka 
wagonowo i drób ni co w O

9)

w

»)
»>

Pocztówki wielkanocne, 
kwiaty, osoby imienino­
we, wycinanki, bajki, gry 
dostarcza: Wydawnictwo 
„Interprint" Kraków, Ger­
trudy 12. 6412

Hurtownia Nr 18 8

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika*4 — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 9228

Gospodarstwo 350 mg. zie­
mia średnia, budynki do­
bre, pięknie położone, po­
wiat poznański, z inwen­
tarzem żywym i martwym 
zaraz do sprzedania. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 9766.

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 2-433

Koń gniady wałach lat 8.
Różana 18 m. 3. 9614

Pies doberman, Czarny, 2*4 
na sprzedaż — ul. Bogu­
sławskiego 24a m. 4. 9764

Radio Blaupunkt 4-lampo-
we zmienny. Wojskowa 17
m. 12. 9759

Sprzedam leżankę. Szwaj­
carska 41 m. 2. 9758

Wózek dziecięcy (samo­
chodowy) — św. Wojciech 
7 m. 10. 9747

DONICZKI
OGRODNICZE

dobrze wypalone 
dostarcza

Dział: termosów, lamp, kamionki
• ul. Raczyńskich 12 — Tel. 92-98, 47-18
® Dział: szkła, fajansu, porcelany
0 ul. Magazynowa la — Tel. 22-98, 92-97
$®®®®®®®«®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®wl
Uczniom szkół powszech­
nych udzielam lekcji. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 9835.

Stenografia, pisanie na 
maszynie. Matejki 38 m. 
12. 9568

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań. 
Rybaki 6, w podwórzu.

6423

t Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

9327

Sienniki, worki, chodniki, 
koce, filc, materiały me­
blowe, linoleum, szpagaty, 
aparaty radiowe. Periek. 
Kraszewskiego 17. ?-42

Początkująca znajomością 
księgowości, stenografii i 
maszyny, poszukuje pracy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 9553.

_______t--------------- -  
Szkoła tańców, plastyki, 
stępa baletmistrza Igna­
cego Szczurka, Przeczni­
ca 2, parter.-------------- 9725

Wagi wszelkiego rodzaju 
naprawiam, sprzedaję, ku­
puję. L Woroch, Wały Ja­
giełły 6. 8824

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za.Brarhką 4. 7017

Ogrodnik dyplomowany 
potrzebuje posady. Ofer­
ty: „Gł. Wlkp." nr 9433.

Księgowości Kursy wie­
czorowe rozpoczynam 1-gi 
marca. Kursy Handlowe 
Smólsklego, Wawrzyniaka 
nr 33. 2-17

i

Korespondentka-sekretar-
ka, biegła stenotypistka z 

I długoletnią praktyką i zna- 
I iomościa jeżyków obcych

Osobiste

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz — ul. Daszyńskiego 
22. Piekarnia. 9817

jomością języków obcych 
poszukuje posady. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 9535.

Gosposia potrzebna zaraz.
Grottgera 6 m. 4. 9815

Dziewczę do lekkich prac 
domowych, posyłek, po­
trzebne. Zgłoszenia: ulica 
Zgoda 24 m. 1 (Górczyn). 

9813

Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna — Marcinkow­
skiego 2 m. 5. 9844

Lekarz poszukuje panien­
ki do dzieci (5-letn. dziew­
czynka i półroczny chło­
piec). Posada do objęcia 
natychmiast, na dobrych 
warunkach. Oferty: „Głos 

Wielkopolski" ni- 9818.

Kamienicę 4-piętrową, 
komfortem, śródmieściu, 
2.300.000 zł, sprzeda Tom­
czak,. Półwiejska 9b m. 17, 
podwórzu. 9256

Przejezdna okazyjnie futro 
karakułowe, pelisę oraz 
błam. Hotel Britania, 3 pię­
tro, pokój 44, od popołud­
nia. 9289

Gospodarstwo
46 mórg., żywy, martwy 
inwentarz, pow. Gnie­
zno, z powodu choroby 
sprzedam wzgl. zamie­
nię na dom w Poznaniu.

Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 9763.

Cieplarkę wodna 2-drzwlo- 
wą o wymiarach we­
wnętrznych 800X600X500 
mm w stanie doskonałym 
natychmiast sprzedamy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 9607.

Rutynowany długoletni 
księgowy bilansista zakła­
da — prowadzi księgowość, 
sporządza bilanse. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 9771.

Panna lat H poszukuje 
pracy u krawcowej lub 
czapnika. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9745.

Maturzysta, lat 22, cztero­
letnia praktyka biurowa, 
maszynopismo, szuka pra­
cy. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 9829.

Ślusarz narzędziowy pre­
cyzyjny na sznyty szuka 
odpowiedniej posady. Of. 
nr 609 elnlk", Armii
Czerwonej 1. ' 9845

Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza —
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12. Tel. 73-55 

6979

Koszyczki ochronne do ża­
rówek na klatkę schodo­
wą. Poznańska 24 m. 2. 

9744

Wiertarka stojąca precy­
zyjna do 12.00Ó obr. na 
min. Poznańska 24 Im. 2.

9743

Kanapę w dobrym stanie 
sprzedam tanio. Hetmań­
ska S m. 6. 9736

Dwa łóżka metalowe (o- 
zdobne) poduszkami, sto­
lik nocny marmurowy — 
Polna 23 m. 15. 9735

Maszynę do szycia, łóżko 
żelazne sprzedam. Daszyń­
skiego 40 m. 2. 9727

Radio Imperial 6-lamp. 
zmienny. Gwiaździsta 31 
na. L 9717

Kallo uwaga! Akumulato­
ry motocyklowe, samo­
chodowe i radiowe, żelaz­
ka, kuchenki elektryczne, 
termosy, grzejniki elek­
tryczne 1 pończoszki do 
gazu poleca „Emka", Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 94-57

•••••••«
UWAGA!

Zegarki
odebrać prywatnie. Po­
znań, Wierzbięcice 66 
m. 4. E. Miklaszewicz. 
Pracownię Mickiewicza 
nr 5 — zlikwidowałem.

9765

druciane i siatki 
wykonuje i ustawia 
Firma „Drutownia- 
Poznań", Fabryka 
siatek i płotów dru­
cianych, ul. Rataje 
nr 44 — Tel. 24-91.

9742

Sypialnie — kuchnie — 
nowoczesne, okazyjnie — 
św. Marcin 75 — Komis.

6418

Pianina poleca korzystnie
Poznański Skład Pianin,
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 8733

Kamienice — wille — do­
my — domki — parcele — 
place — gospodarstwa — 
składy — wyjątkowe oka­
zje — poleca do kupna. — 
poszukuje do sprzedaży. 
Tranzakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dys­
kretnie firma „UNIOM", 
Poznań, Rzbczypospobt ■ j 
nr 4. 8612

„Kaliko", materiały do o- 
prawy książek dla introli­
gatorów poleca „EMKAP", 
M. Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30, tel. 41-49 

9658
Jadalnię orzechową ko­
rzystnie sprzedam. Stolar­
nia, Stary Rynek 43, I ptr. 

9512

Ocet w każdej ilości do­
starcza D. S. Lenkiewicz, 
Legnica, Wrocławska 123. 
tel. 65. 2-479

Ręczniarka znająca do­
brą miarową pracę — św. 
Marcin 66 67 m. 7. 9776

Maszyna praworamienna 
„Pfaff", odkurzacz do 
dywanów. Siodlarnia, ul. 
Różana 18. 9775

Do sprzedania okrąglarka 
maszyna blacharska do 
cerowania maszyna sto­
jącą i drobne narzędz’a ko- 

j wolskie kowadło. Tel*- n 
i 49-04. 9737

Pianino pierwszorzędne - 
okazja, sprzedam. Koper 
nika 6 m. 12. 971

Szafa do rzeczy na sprre 
daż. Przemysłowa 68 m. 18

JELITA
kiełbaśnice, setlingi, je­
lita sztuczne, saletrę, 
zaprawy itd. .dostarcza
Fm a MASACENTRUM

Wrocław,
ul. Szczytnicka nr 36 
(obok pl. Grunwaldz­

kiego).
Na prowincję towar 
wysyłamy za zali­
czeniem pocztowym. 

9855

Philips uniwersalny supe 
sprzedam. Łukaszewicz. • 
17 m. 7. #78

Willę pięciopokojową — 
mórg ziemi, koło Gniezna 
700.000,— oraz kilka kamie 
nic poleca Gruszczyński 
Wawrzyniaka 22. 977:

Sprzedam akordion 60-b. 
bardzo dobrym stanie - 
ul. Kochanowskiego 24 ir> 
5 (narożnik Jeżyckiej). 979

Gaśnice planowe, płyno . 
tve, proszkowe, śniegowe 
tetrowe, naboje do róż 
nych typów gaśnic, re 
mont, konserwacja gaśnic 
uzbrojenia strażackie po­
leca „Unia Pożarnicza" 
Katowice, Andrzeja 2, te! 
344-20. 2-48

Wałach kasztan trzyletni 
sprzedam. J. Kudornirsk' 
Umultowo, pow. Poznań 

978

Sprzedam piec gazowy d' 
pieczenia i gotowania. Dę 
biec, ul. Goleszowska 21 

982

Maszynę do szycia karto 
nów. sprzedam. Poznań 
Dębiec — ul. Sosnowa 1 
m. 4. 982

Willę nową, dwa trzypo 
kojowe, łazienka, woln 
mieszkanie, garaż, 2000 m 
ogród, Winogrady, przy 
Stanku. tramwajowym - 
1.400.000; kamienicę kom 
fortową centrum Poznani 
idealna połowa 1.200.001 
wybór korzystnych parce 
sprzeda Nowak, Wysplań 
skiego 16 m. 1. Teł. 78-71 

974

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Po­

znaniu sprzeda w drodze przetargu ustne­
go, w dniu 4 marca 1947 r., o godz. 10-tej, 
u ob. J. Plóeien-niaka w Twardowie, po­
czta Stęszew,

18.000
8.300
8.000

pow. poznański 
cegły, 
pus taków, 
dachówek,

sztuk
sztuk
sztuk

6 silosów cementowych.
W dniu 6 marca 1947 r. o godz, 10-tej 

w Gnieźnie na posesji ob. Wl. Tomczaka. 
ul. Mickiewicza 5

około 100.000 sztuk butelek różnego ro­
dzaju.

Bliższych wyjaśnień udzieli Okręgowy 
Urząd Likwidacyjny w Poznaniu, plac 
Wolności 16, pokój 56.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Poznaniu.1-509

i
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Krebce damskie sprzedam.
Kanałowa 8/9 m. 18. 9809

Wózek rdebleskf dobrym 
stanie sprzedam. Popliń- 
akieh 13 ra. 22. 9806

Sprzedam wózek dziecięcy 
w dóbrym stanie. Dębiec, 
Malinowa 3 m. 3. 9849

Kupna

Samochód Opel A. oaobo- 
wy sprzedam. Adres wska- 
źe „Gł. Wlkp.44 nr 9791.

Tanio aprzedam radio 3- 
lampowe zmienne. Focha 
94 m. 7, Od 13—15. 3830

Węże parciane, nowe 1 u- 
żywane, kupuje stale — 
„Hatech44, Marcina M. 7009

Taśmy, korek, płótno, gu- I 
mę, dętki, skórę, klej 
„Ago44, filc kupuje praco- | 
wnia obuwia. Focha nr 64.

Wspólnika gotówką 580.009 
poszukuje zakład stolar­
ski. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 9513.

Dzieriawy

Maszynę damską 1 okręt- 
kę sprzedam. Za Bramką 
nr 13, m. 8. S338

SAMOCHÓD D. K. W. 
nowy — 700, limuzyna, 
oraz motor zapasowy 
cały i części rezerwowe j 

na sprzedał.
Adres wskaż* „Głos i 
Wielkopolski” nr 9790. j

Sprzedam ’/« morgi ziemi 
Swarzędzu. Zgłoszenia: ul. 
Piekary 22 23 m. 54 — Bie­
lach. 9842

Maszyny wszelkiego ro­
dzaju, do obróbki żela­
za, drzewa, kupule stale 
„Hatech” Marcina 65. 7013

Buty narciarskie 43—43 w 
bardzo dobrym stanie ku­
plę. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 9786.

Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki, kupuje „Ha­
tech”, Marcina 65. 7010

Fortepian zakupi Chór par.
Bożego Ciała. Zgłoszenia:
Marek. Długa 4 m. 45. 9848

Z gotówką 600.000 przystą­
pię do spółki. OL: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „2,95 “.

9372

Posiadam 250.000 zł, przy­
stąpię jako wspólniczka do 
zaprowadzonego interesu. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 9810.

Powielacz „Pelikan" rprze- ' 
dam. Młyńska 12a m. 8. 9805 '

Lisa kamczatka sprzedam, 
źrebce używane czarne — 
Dąbrowskiego 10 m. 15, od 

• 13—'S-tej, dzwonek głoska
D—R. 9803

275 mórg, bez inwentarza, 
blisko miasta, dom 9 po­
koi sprzeda Juska, Kor­
deckiego nr 28 (Górczyn).

9885

Sprzedam walizkowy adap­
ter uniwersalny — Różana 
11 m. 5. 9801

Umywalnia płytą marmu- I 
rową i lustrem 3.500,— zł., 
Półwleiska 8 m. 9. 9798 ,

Sprzedam

WILLĘ
z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu. Oferty nr 
599 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej L 9836

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczna 1 maszynową, 
Przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. ■ 7553

Kuplę pianino metalową 
płytą. Masztalarska 7 m. 7.

9873

Kamienice, wille, parcele 
poszukuje 1 poleca Metel- 
ski, św. Marcin 13. 9861

Woski J. G. w płatkach i 
inne kupuje „Centrala 
Chemiczna” Kraków, Kar­
melicka 13. 9857

Wolne lokale

Pokój meblami odstąpię.
Jeżyce, Żurawia 11 rc. 13.

9713

4-pokojowe mieszkania 
przynależnościami śród­
mieście do remontu lub po 
remoncie wydzierżawię. 
OL: „Gł. Wlkp.44 nr 9625.

27 pokoi w nowo budują­
cym się domu, tuż przy 
placu Wolności, na biura 
względnie hotel, wydzier­
żawię. Oferty: „Par41, Ra­
tajczaka 7, pod 2,803. 9460

52 morgi bez Inwentarza, 
dzierżawę ’/« roku z góry. 
Metelski, św. Marcin 13. 
______________________ 9860
Dzierżawę ca 300 mórg, 
powiat Mogilno, ziemi do­
brej, 6 kim od miasta, szo­
sa, odstąpię zaraz powa­
żnemu reflektantcwi na 
bardzo korzystnych wa­
runkach. Oferty: „Głos 
Wielkop." Gniezno. 2-476

Unieważniam kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko He­
lena Stańko. 2-444

Zgubione orzeczenie nr 
10999 unieważniam. Józef 
SzakleL 1724

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU nr 4966 
Środa. Stanisław Potrze­
bowski. 9738

Unieważniam legitymację 
U. P. Józef Gołembiow- 
ski. 9784a

RZUTKI KUPIEC
posiadaj ący reprezen­
tacyjny lokal handlo­
wy w Świebodzinie 
(Ziemia Lubuska) 

przyjroie
na Ziemię Lubuską 

przedstawicielstwo 
poważnych firm.

Łaskawe oferty proszę 
kierować do Biura 
Ogłoszeń „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7, 
pod „2.926”. 9988

Materiał piękny płaszczo- | 
wy czysta wełna 2'/i metra I 
brązowo-beżowy — Sło-! 
Wackiego 44/46 m. 4. 9825

Motocykl „Ardie" w b. 
dobrym stanie 200 na 
na sprzedaż 35.000. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 9850.

Sypialnia kompletna, do­
bry ąjan, tanio. Trzewiki 
męskie 39 brązowe. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski” pod nr 9819.

Motor „Mercedes" 6-cy- 
lindrowy. Warsztat mecha­
niczny, Poznańska 34. 9863

Wyjeżdżam do 1482
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

mogę załatwić sprawy handlowe lub Inne. 
Zgłoszenia do ZRZESZENIA EKSPORTERÓW I 
IMPORTERÓW R. P. WARSZAWA, BRACKA 25

I

W dzierżawę oddam resz- 
tówkę 400 mórg ziemi do­
brej drenowanej, 7 kim od 
miasta powiatowego, szo­
sa, poważnemu reflektan- 
towi zaraz. Warunki przy­
jęcia bardzo dobre. Oferty 
„Głos Wielkop." Gniezno. 
_____________________ 2-475 
Wydzierżawię dochodowe 
gospodarstwo 60-morgowe 
i kompletnymi budynka­
mi, Inwentarzem mar­
twym, w miejscowości 3 
km od Szamotuł. Zgłosze­
nia: Helena Szreybrowska, 
Kaźmierz, pow. Szamotu­
ły.___________________ 2-473

Suczka czarna zginęła dn. 
22. U. Ostrzegam przed 
kupnem. Doprowadzić': ul. 
Strzelecka 32 m. 11. 9811

Unieważniam skradzione 
papiery w tramwaju nr 4, 
leg. Ubezp. Społ., leg. i 
Związku i zameldowanie | 
milicyjne na nazwisko Jo­
anna Pawlak, Rataje, ul. I 
Ołlwska nr 1, A. Z. S. 9847

Mereżkę, okrętkę, dziur­
ki, plisowanie, wykonują 
wszelkich materiałach pod 
gwarancją. Kłosowski, al. 
Marcinkowskiego U. 9367

Wszelkie naprawy oraz 
remonty motocykli wyko­
nuje noWootwarty war­
sztat mechaniczny, Po­
znańska 34. 9G34

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź^ Narutowi­
cza 41. 2-5

Maszynę szewską repera- 
cyjną sprzedam (zamienię 
na radio). Wierzblęcice 16 
m. 19. 9812 Teksy ostre

Kupuję konie stale n$ rzeź. 
Płaćą najwyższe ceny. Sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 28, te­
lefon 21-10 1 21-11. 8085

Blaupunkt 6-lampowy — 
zmienny, oraz tokarkę ze­
garmistrzowską sprzedam. 
Raczyńskich 3 m. 5. 9848

Odstąpią dzierżawę placu, 
«zopa, dwie małe ubikacje, 
przy ul. Kaliskiej (narożnik 
Kórnickiej) za mostem św. 
Rocha, tanio za zwrotem 
kosztów. Oferty: „Gło« 
Wielkopolski" nr 9827.

nadeszły.

Wspólna 37
Skład Skór
I przyborów uewskich
_______________ 9828

Samochodowe części, ło­
żyska, akcesoria, tak nowe 
jak i używane kupuje T. 
Czajczyńskl, Dąbrowslde- 
go 89, tel. 20-14. 8959

fercfaew
i inne warzywo 
dostarcza

Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza — 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12.1 Tel. 73-55.

 9678

Psa rasowego — teriera 
szkockiego, ośmiomiesięcz­
nego, sprzedam, ul. Fredry 
nr 3'14. 9874

Kamienicę IV-piętrową — 
komfortową, Wierzblęcice, 
2.300.000,—, sprzeda Metel- 
skl, św. Marcin 13. 9858

Serwisy kawowe, garnitu­
ry do ciast — kompotu, 
szkło, porcelanę restaura­
cyjną, nakrycia niklowa­
ne, podarki praktyczne po­
leca Marian I<eslński, Ży­
dowska 33, tel. 10-85. 9878

i kina
Wtorek, dnia 25 lutego 1047

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Cavallerla" 
1 „Pajace"; jutro, godz. 19-ta — „Rigoletto”.

Państw. Teatr Polski: dziś 1 jutro, godz. 19-ta 
— „Dom otwarty".

Teatr Nowy: dziś 1 jutro, godz. 19-ta — „Pyg- 
malion".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Zwyciężyłem kryzys".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 3): Teatr 
Aktora: dziś — teatr nieczynny; jutro — „ Czer­
wony kapturek44 (premiera).

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zamieć śnieżna44; 

Bałtyk: godz. 15, 17.30 i 20-ta — „Zakazane pio­
senki”; Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Koncert ku 
czci 25-lecia Armii Czerwonej”; Rialto: godz. 16, 
18 i 20-ta — „Ukochany"; Warta: godz. 18, 18 
i 20-ta — „Sama przez życie”; Kino Oświatowe 
(ul. Przemysłowa 48): godz. 17 i 19-ta — „Cztery 
ry serca" oraz nadprogram „Gapciu na lodzie".

Program andycyj radiowych na środę, 26. bm.

Wcskówkl, farby do po­
wielaczy, kalki maszyno­
we, taśmy, maszyny do pi­
sania i liczenia, powiela­
cze kupuje Wacław Roho- 
wski 1 Ska, Poznań, Mlel- 
żyńsklego 18, tel. 43-25.

9208

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 3/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

5617

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien- 
niczych, Poznań, św. e 
Marcin 81. Tel. 35-40. S

Pianino kuplę. Skarbowa 
15, m. 6. 9454

Srebro, łom, kupuje po 
najwyższych cenach. — 
„Farmachemla44, Poznań, 
ul. Libelta 11. 9689

Kupię dom z wolnym skła­
dem 1 mieszkaniem w po­
wiatowym mieście, naj­
chętniej w Śremie. Oferty 
„Głos Wielkop.44 nr 9358.

Adapter dobrym stanie — 
prąd zmienny, kuplę. Of.: 
„Gł. Wlkp." nr 9810.

Maszynę do pisania i li­
czenia kupię — św. Mar­
cin 23 m. 3a. 9637

WEŁNĘOWCZĄ
kupu e, zamienia na włóczkę;
len, konopie na materiały

JAN STARZYŃSKI i 
hebiiu tEmsm mjonnta sorowców im.tlEEHitzłta

LESZNO. LESZCZYŃSKICH 38 — TEL. 725

. Wlćczks nadeszła
Ocena lnu i konopi w środy i czwartki każdego tygednia 
2*483

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia” — 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa). Telefon 
34-92. 2-504

Opony, dętki samochodo­
we i motocyklowe, każdą 
ilość, kupuje Wulkaniza­
cja, Dąbrowskiego 89. 8958

RADIO
UNIVERS. 
maszynę walizkową, 
maszynę do szycia, ku­
pię, godz. 15—20. Adres 
wskaże „Czytelnik" 
Armii Czerwonej nr 559

' 9186

Zamiana

3 pokoje z kuchnią zamie­
nię na 3 pokoje kuchnią. 
OL: „Gł. Wlkp." nr 9702.

Zamienię mieszkanie 4*/»- 
pokojowe komfort przy 
Hetmańskiej na 3-pokojo- 
we dzielnica łazarska lub 
jeżycka. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski” nr 9770. 9770

Skład ul. Dąbrowskiego, 
blisko Rynku, z powodu 
choroby do odstąpienia. 
Adres wskaże „PAR”, Ra­
tajczaka 7 — pod „2,855”.

9644

Pięciopokoja komfortowe 
mieszkanie we willi wyłą­
czonej w okolicy Opery za 
zwrotem kosztów remontu 
do wynajęcia. OL: „PAP”, 
Mielżyńskiego 8, nr 11/707.

2-503

Skład narożnikowy, dwa 
okna wystawne, śródmie­
ście, nadający każdą bran­
żę, za zwrotem kosztów 
remontu odstąpię. Infor­
macje: Kiosk, Garbary 28.

9334

3*/i-pokojowe mieszkanie 
we willi przy tramwaju na 
własny koszt odremonto­
wać wynajmą. Juska, ul. 
Kordeckiego 26 (Górczyn).

9353

Odstąpię lokal na warsztat, 
zwrot kosztów remontu, 
przy Rynku Jeżyckim — 
Prusa 18 m. 5, od 18—20-tej. 

9796

Unieważniam zgubiona 
kartę rejestracyjną RKU 
Szamotuły na nazwisko 
Kazimierz Witkowski, Pa- 
cholewo, pow. Oborniki.

\___________________9841
Unieważniam skradzione 
dokumenty, dowód osobi­
sty (niemiecki) nr 11.265 
wydany w Lipsku, za­
świadczenie rejestracyjne 
RKU Krosno nr 245/4/1945 
r„ prawo jazdy zielone wy­
dane w Poznaniu na na­
zwisko Tadeusz Martyn- 
kś, zam. Gubin, Wyspiań­
skiego lb. 2-486

Wykonuję wszelkie rysun­
ki wchodące w zakres 
budownictwa. — Oferty 
„Głos Wielkop.* nr 9471.

Matrymonialne

Panna gospodarna z wła­
snym umeblowanym mie­
szkaniem pragnie poznać 
uczciwego urzędnika lub 
rzemieślnika lat 60—55. 
Cel matrymonialny. OL: 
„Głos Wielkop.” nr 9516.

Skład papieru w centrum 
wydzierżawię z towarem, j 
Objęcie zł 200.000,—. Adres j 
wskaże „PAR”, Ratajcza- I 
Ifa 7, pod „2,754”. -9213

Zguby

Unieważniam skradzione 
świadectwo czeladnicze na 
nazwisko Zdzisław Krause 
______________________ 9106 
Zgubiony dowód tożsamo­
ści konia nr 1359 unieważ­
niam. Tomasz Walczak, 
Sulinowo, pow. Żnin. 9795

Unieważniam kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko 
Piotr Dworek i żony Bro­
nisławy. 2-445

Unieważniam kartę reje­
stracyjną, przynależność 
do RKU Rawicz. Włady­
sław SwlątkiewicŁ 9628

Unieważniam zaświadcze­
nie rejestracyjne RKU 
Kościan na nazw. Leon 
Hundert, zam. Widzlm- 
Stary, pow. Wolśztyn. 2-443

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną, wy­
daną przez ®KU Konin na 
nazwisko Jerzy Przybyło­
wicz, Kuźnica, pow. Ko­
nin. 2-499 •

Uczciwego znalazcę port­
felu, zgubionego dnia 20 
bm. proszę gorąco o zwrot 
dokumentów i zdjęć. Ja­
niną Molikówna, Mickie­
wicza 17, m. 6. 9886

Unieważniam zameldo­
wanie policyjne na nazwi­
ska Wawrzyniak Luberta. 
__________________ 9833 
Unieważniam zameldowa­
nie milicyjne, dokilment 
urodzenia, nazwisko, Ma­
ria Stępniakówna, * Po­
znań, Krynicka 14. 9862 '

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną nr 11892 na nazwi­
sko Stanisław Wenderskl, 
ur. 14.11.1922, z Łęki Wiel­
kiej, wystawioną 28. 8.
1945 przez RKU Kościan, 
oraz kartę rowerową, wy­
stawioną przez Zarząd 
Gminny w Poniecu, unie­
ważniam. 2-508

Kawaler, 33, wzrost 171, 
bardzo sympatyczny, sza­
tyn, bez nałogów, piękno 
a uszy i prezencji, samo­
dzielny, pozna panią, nie 
szczupłą, o podobnych wa­
lorach w celu matrymo­
nialnym. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 2-440.

Dla córki mej, młodej wdo­
wy inteligentnej, pocho­
dzącej z dobrej rodziny, 
lat 30, z roczną córeczką, 
szukam towarzysza życia. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Głos Wiel­
kopolski'1 nr 9701.

Z powodu braku towarzy­
stwa, chętnie zawarłabym 
znajomość z człowiekiem 
poważnie myślącym, inte­
ligentnym. Jestem praco­
wni czką umysłową, lat 32, 
szatynką, o wesołym uspo­
sobieniu. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 9702.

Poszukiwania

Kawaler, brunet, lat 24, 
mistrz rzeźnicki, z gotów­
ką, poszukuje panny do 
lat 24, najchętniej tej sa­
mej branży w celu matry­
monialnym. Poważne ofer­
ty z fotografią, zwrot za­
pewniony, proszę pod 
„Włodzimierz", Milicz — 
Poste restante. 3-447

Uwaga, Rogoźno! Bliscy 
krewni Marii Frankiewicz 
lub jej rodziców Sebastia­
na i Barbary ur. Laboro- 
wlcz z Rogoźna Wielkopol­
skiego, poszukiwani są w 
sprawach spadkowych. — 
Wiadomość z dowodami 
pokrewieństwa posyłać: 
Mrs. Lorna-Flannery, 1260 
2 nd Avenue, NYC, USA.

3-382

Kawaler, lat 36, brunet, z 
wyższym wykształceniem, 
na poważnym stanowisku, 
władający biegle językiem 
francuskim, posiadacz 
komfortowego umeblowa­
nia, szuka w celu matry­
monialnym znajomości 
pań do lat 30. ze sfer le­
karskich, prawniczych itp. 
Oferty z dołączeniem foto­
grafii „PAR44, Ratajczaka 
7, pod„2,86«“. 9054

Różne

8.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­
ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu i audycja na „Dzień dobry"; 
(.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne i przegląd prasy 
Stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 Muzyka 
poranna w wyk. Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Mieczysława Giźelskiego; 8.30 Informacje ogólno­
polskie: 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktvczne 
dla słuchaczek; 9.00 Frzerwa; 11.30 „Oblężenie Koryn­
tu", uwertura Rossiniego; 11.40 Koncert życzeń; 11.5. 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krako­
wie; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 
Utwory skrzypcowe w wyk. Fryderyka Sadowskiego;
12.55 Rezerwa; 13.00 Muzyka obiadowa; 13.40 „Alfabet 
muzyczny44 — aud. w opr. Bolesława Buśiakiewicza; 
14.00 Pogadanka pt. „Na szlakach wymiany" w opr. 
mgr. Stanisława Krokowskiego; 14.10 Koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Felicja Kurowiak (mezzosopran), 
Włodzimierz Pietrzycki (klarnet), Hieronim Szperka 
(akomp.); 14.50 Notowania Giełdy Zbożowej; 14.55 Wia­
domości bieżące; 15.00 „I mój i twój" — opowiadanie 
dla dzieci pióra Ewy Zarembiny; 15.10 Wędrówka z mi­
krofonem; 15.20 Reportaż; 15.30 Portrety działaczy; 
15.40 Utwory Aleksandra Michałowskiego w wyk. Je­
rzego Lefelda (fortepian); 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.30 Utwory na klńrnet w wyk. Ludwika Kurkiewicza;
16.55 Skrzynka techniczna w opr. inż. Czesława Klim- 
czewskiego; 17.00 Audycja literacka — poezje Włady­
sława Bodnlckiego; 17.10 „Melodie operetkowe". Wy­
konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyl*. Stefana Ra­
chania z udziałem Jadwigi Zwidryń-Imielowej (śpiew);
17.45 „Osadnictwo rybackie" — audycja z cyklu „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 
18.00 Muzyka symfoniczna; 18.30 Nauka przy głośnika; 
19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.20 Poga­
dankę sportową pt. „Po hokejowych mistrzostwach 
świata" wygł. dr Witalis Ludwiczak; 19.30 Audycja 
chopinowska w wyk. Olgi Martasiewicz; 19.57 Sygifał 
czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Audycja słowno- 
muzyczna „Wspomnienia z sali koncertowej" w opr. 
prof. Fr. Łukasiewicza (w programie: Ewa Bandrow- 
ska-Turska — Jan Kiepura); 21.00 „Nowe książki"; 21.15 
„U naszych przyjaciół" — aud. słowno-muzyczna;
21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans 
prozy „Popioły44 Stefana Żeromskiego; 22.15 Program 
ogólnopolskł-na jutro; 22.22 Program lokalny na jutro; 
22.25 Audycja rozrywkowa; 22.55 Rozmowa ze Stani­
sławem Ryszardem Dobrowolskim; 23.05 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.20 Reportaż z mi­
strzostw narciarskich Polski w konkurencji mi: *:y- 
narodowej w Zakopanem; 23.30 W tanecznym rytmie — 
koncert z płyt- „Melodie”; 23.55 Streszczenie ostatnich 
wiadomości dziennika radiowego i zakończenie pro- 
graniu.

Konie na rzeź kupuję sta­
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

Sznury i szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we, orąz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10.

2-468

Zamienię duży pokój z ku­
chnią z stróżostwem, do­
godne wąrunki, mieszka­
nie, światło wolne wraz z 
dopłatą, na 2 pokoje bez 
stróżostwa. Może być rów­
nież kolejowe mieszkanie. 
Zgłoszenia: P. Wawrzynia­
ka 37 m. 18. 9768

Pokój, osobne wejście, 
meblami, w śródmieściu, 
oddam, zwrot remontu. 
Tel. 34-91. 7980

Szuka Sokalu

Mieszkania 3 pokojowego 
poszukuję. Koszty remon­
tu zwrócę. Zgłoszenia tel. 
40-67. 9222

Maszynę do pisania waliz­
kowa kupię. Oferty nr 590 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 9630

Skład kolonialny wzg], de­
likatesowy urządzeniem, 
mieszkaniem, towarem Po­
znaniu lub prowincji ku­
pię. Tomczak, św. Marcin 
13 m. 4. 9659

Zamienię willę 8-lokalową 
z ładnym ogrodem owoco­
wym w Ławicy, na mniej­
szą dwurodzinną, blisko 
tramwaju, komfortową, z 
dopłatą, najchętniej Dę­
biec, Sołacz, Ostroróg. 
Zgłoszenia: „PAR”, Rataj­
czaka 7, pod „2,940”. 9881

Ubikacji suchej ną cichy 
warsztat. — Skarbowa 15, 
m. 8. 9472

Dwupokojowe kuchnią po- 
szukąfę, zwrócę remont. 
Telefon 48-47. 2-459

Mssszyn^
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA44 — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 9875

Leżankę lekarską metalo­
wą oraz szafkę lekarską 
kuplę — dr Raflńskl, Sło­
wackiego 38. 2-477

Kamienice lub wille kupię.
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. Tel. 13-28. 9778

Oddam w Puszczykówku 
domek z ogrodem za 2—3 
pokoje z przy należnościa­
mi w Poznaniu. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 9785.

Starsza samotna spokojna 
rencistka szuka mieszka­
nia. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 9777.

Skład s mieszkaniem 3 1 
kuchnia śródmieście na 
mieszkanie 2—3. Lodowa 1. 
Kawiarnia. 9807

Kawaler — rzeź.nik, spo­
kojny, uczciwy, poszukuje 
pokoju umeblowanego przy 
kulturalnej rodzinie. Zgło­
szenia: Zielona 7 m. 7, od 
17-tej. 9772

Kupię wagę stołową 5 kg.
Hetmańska 29 m. 5. 9769

Kupię silnik motocyklowy 
marki „Puch” 350 ccm — 
Poznań, ul. Niecała 8 m. 6.

9729

Termometry, manometry, 
armaturę do pary i wody 
oraz szczeliwo kupuje S. 
Duchowskl, Mielżyńskle- 

go 18.

Zamienię pokój kuchnią 
Rynek Wildeckl na pokój 
Jeżyce lub centrum. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 9800.

Poszukuję dużego pokoju 
wzgl. 2 mniejszych za do­
brą opłatą. Zgłoszenia: 
Teatr Nowy (kasa). 9734

Zamienię 4 pokoje kuchnią 
śródmieście na takież lub 
mniejsze Jeżyce, Wilda, 
Łazarz. Adres wskaże „Gł. 
Wielkop." nr 9831.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na 1 pokój z ku­
chnią okolica Wilda. Of. 
nr 607 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 9843

Pieniądz

Kupiec, bławatnlk, kawa­
ler, poszukuje wspólnicz­
ki młodszej z gotówką oko­
ło 200 tys. celem założenia 
składu na prowincji. Of.:

9236 „Głos Wielkop." nr 2,501.

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego najchętniej Łaza­
rzu. Dobrze zapłacę. Of.: 
„Głoa Wielkop." nr 9731.

Lekarz-dentysta poszukuje 
pokoju dla studentki. Ce­
na obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 9718.

Studentki, dwie siostry, 
poszukują pokoju ogrze­
wanego w śródmieściu. Of. 
„Głos Wielkop." nr 9854.

Spokojny student poszu­
kuje pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. OL: „Głos 
Wielkopolski" nr 9832.

Duży pokój wzgl. 2 mniej­
szych z dostępem do ku­
chni za dóbrą opłatą. Ofer­
ty „Głos Wielkop." nr 9363.
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Unieważniam skradzioną 
kartę ewakuacyjną wyda­
ną przez Pol.-Radź. Kom. 
Miesz. nr 13381, oraz odci­
nek zameldowania na na­
zwisko Józef Chomułko, 
Gubin, Wyspiańskiego 10. 
_____________________ 2-442 
Unieważniam metrykę ur. 
i zaświadczenie rejestra­
cyjne na nazwisko Alek­
sander. Staśkowlak, 2 do­
wody tożsamości koni na 
nazwisko Franciszek Staś- 
kowiak, Wincenty Chrap- 
luk.__________________ 9538

Nowo otwarty zakład kra­
wiecki, Czesława Dolskie­
go, Matejki 67. Wykonuję 
pierwszorzędnie, szybko 
garderobę męską, damską 
óra‘z mundury, krój war­
szawski. 9089

Kawaler przystojny, ma­
jętny, lat 34, dobrej rodzi­
ny, pozna pannę do lat 
36, dobrym wychowaniem, 
posiadającą skład lub 
przedsiębiorstwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty foto­
grafią „Gł. Wlkp.’ nr 9792.

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Nowy-To- 
myśl, kartę rowerową 
„Opei” nr 2060274, kartę 
od Młodzieży Katol. i kar­
tę roboczą na nazwisko 
Stanisław Zdarta, Kofoyl- 
niki, pod Grodziskiem 
Wlkp. 2-467

Unieważniam zaginione 
zaświadczenie o zwolnie­
niu od obowiązkowej służ­
by wojskowej nr 820/0 
RKU Poznań na nazwisko 
Władysław 2mudzlński — 
Poznań. 9755

Unieważniam zagubioną 
książeczkę RKU Nowy To­
myśl Seria A 0170566. Euge­
niusz Bobrowlcz, Między­
rzecz. 9748

Unieważniam legitymację 
Uniwersytetu Poznańskie­
go na nazwisko Krystyny 
Pawliczanki. 9721

Unieważniam zagubioną 
książeczkę wojskową RKU 
i dowód zameldowania na 
nazwisko Władysław Du­
dziak, Poznań, Daszyń­
skiego 96. 9719

Unieważniam zgubione do­
kumenty: dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU 
legitymację Zw. Zaw„ le­
gitymację P. Zw. Ł„ karty 
Szamotuły, prawo jazdy, 
motocyklową, rowerową, 
dowód tożsamości konia, 
kartę odzieżową. Zbigniew 
Buszkiewicź, Jastrzębniki 
(Nówotomyski). 2-456

Oczka
podnoszę 

szybko i tanio
Fa. Jóźwiak

św. Marcin 50 g
o

Pracownia kapeluszy dam­
skich przerabia, moderni­
zuje. Szamarzewskiego 14 
m. 12. 9818

Wypożyczalnia książek — 
nowootwarta, czynna od 
9—13 i 15—17. Poznań, Kra­
szewskiego 16. 2-453

Kołdry stare przerabia —
nowe szyję. Matejki nr 47
m. 3. 9730

Pannę od 25—30 lat, uczci­
wą, dobrym charakterze, 
miłego wyglądu, umiarko­
wanej tuszy, skromną wy­
prawą. Cel matrymon. Of.: 
opisem „Głos Wielkopol­
ski" nr 9760.

Fani, 55 lat, rozwiedziona 
doświadczona życiem, 
Własne przedsiębiorstwo 
handlowe, pragnie znaleźć 
odpowiedniego towarzysza 
życia do lat 65. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głoe 
Wielkopolski" nr 9739.

Ożenisz się dobrze, wyj­
dziesz za mąż, poprawisz 
sobie byt. Nadeślij foto­
grafię, podaj lata, życze­
nia. Skutek gwarantowa­
ny, wydatek minimalny. 
Koszty porta 50 ń. Adre­
sować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrz. poczt. 376. 3-489

sjisszesaśe I
tJiręgowy UrząJ LśwwiJacyjsij 
w Poasnaniłi sprzeda większą Mość 
(około 1.500 sztuk) 
pEec^kćbw fSfiskich

oraz 
zwijaków «sSo kabli, 
znajdujących się w magazynach O. U. L. 
w Wągrowcu.

Oferty należy składać do Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, 
plac W’olności 16.

Bliższych szczegółów w tej sprawie 
udzieli także Biuro Obwodowe O. U. L. 
w Wągrowcu.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny £ 
w Poznaniu. ©
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